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| Ogtowealh pozycje dn ds polny € uunin 


K. P. T. M. 5. 


Stały Teatr Polski saia kutw,0siwo" 


W poniedziałek dn. 26go grudnia. We wtorek dnia 27-fo grudnia 
NOWOŚĆ 


„Po cemach zniżonych 
„CIEEANA PLAMA” |MIOD KASZTŁLANS I 
komedya w 3-ch aktzch Kadelburga. {komedya w 3 aktach Kraszewskiego, 


Peczątek o godzinie 8 wieczorem. 

Reżyser Józef Popławski. Zarządzający M. Piotrowski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. idzikowakiogo, Kroszczatyk Niż 35 
tolefon A% 858, a w dzień przedstawienia Kasa „,Ogniwa'* od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa“ ctwarta od rrej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich 4829 
EEEE „co e o O 


„Teatr Solowcowa‘‘. 


M. Bagrowa. 
Rozpoczęta sprzedaż *;:” Repertuar Świąteczny, 


Od dn. 26 go grudnia 1911 r. do dn. 7 stycznia 1912 r. 


Poniedziałek d. 26 w południe „,Honer”', wieczorem „,Żywy trup”. 

Wtorek cb 27 „Henryk Nawarski”, wiecz. „Noc czarodziejskich 
snow”. 

Środa d. 28 w południe ,,Zbójcy”, wieczorem ,,Psisza”. 

Czwartek d. 23 „Napoleon i Józefina”. 

Piatek d. 30 benefis M. Złaczewskiej y,Waleczni koledzy”. 

Sebcta 3t lekka kcmedya pMarmurowa wdówka”. 

N.edziela 1-go stycznia w południe przedstaw. dla dzieci będzie osobne 
ogłosz.. wieczorem prNowy Świat” w 4 aktach. 

Poniedziałek dnia 2 ge yła dalekim oceanem. 

Wtorek dnia 3 ge o przedstawieniu będzie osobne ogłoszenie" 

S-cda d. 4:go pb raz ostatni „Marzenia miłosne” w 4 akt. Kosorotowa. 

Czwartek d. 5 go przedstawienia nie będzie. i ; 

Piątek d. 6 dwa przedstawienia: o po południowem przedstawieniu będzie 
osobne zawiadomienie. Wieczorem po raz 15 „,Palszs'' |. Biela- 


Dyrekcya 


jewa. ; 
Sobota d 7-go benefis N. Radina „Szklanka wody” w 5 akt. kom. Skriba. 
Początek przedstawień dziennych o g. 12, wieczornych © godz. 8. 
Bilety na wszystkie wymienione przedstawienia sprzedają się tyłka 
w temtrze od jutra od g. ro rano. W południe przedstaw. po cenach 
zniżonych, wieczorem ceny zwyczajne. Bilety nabywać można w dzien- 
nej kasie teatru (mag Br. Kohen, Kreszczatyk 25, telefon 1-41) od godz. 


1c—3 po południu. 
Dyrekcya 


Teatr Dramatyczny. A. Kruozynisa.. 


Repertuar Świąteczny. 


Poniedziałek d, 26 grudnia w południe ogólno:przystęp „,Qrlątko”, wie- 
czorem „Kobieta i pajac”. 

Wtorek d. 27 w południe ogólno przystęp. przed. Sprawa prywat- 
na”, wieczorem ;,Stracona dziewozyna!:, 

Średa d. 28 ge w południe ogóln. przyst. przedst. „„Anna -XKarenina”, 
wieczorem „,Czarodziejeka baśń”. 

Czwartek d. 2% w południe przed, dla dzieci „Dzieci kapitana Gran- 
ta”,wicczorem „,Ztota klatka”. 

Piątek d. 30 po raz I-szy nowa szt. „„Wielcy i mali”'. A 

Sobota d. 31 yy Stracona dziewczyna”, Koniec około godz Ir wiecz, 

Niedziela d. 1 go stycznia w południe cgólno-przystęp. przedst. „„Druga 
młodeść”, wieczerem Nage‘. 

Poniedziałek d. 2 go „„Wielcy i mali”. 

Wterek dn. 3gc „,,Benefia S. Soreozana''. 

Sroda d 4 ge „Zieta kimtka”. Kabaret 

Piątek d. 6 w połndnie ogóln. przystęp. „Za murem klasztornym”, 
wieczorem p Wieloy i mali”. 

Wtorek d. ro Benefis E. Astrowej „„Zwierzątko”. 

Początek przedstawień dziennych o godz. 12 i pół, wieczornych o g. 

Kasa ctwarta od godz. 10 rano. 


8 ej. 


asi Dyrekcya W, towa | B. Ewe- 
Operetka artystyczna. linewa. Nowy teatr, Meryngowska 8. 
Dnia 26 dwa przedstawienia: w połud. „,Sztygar(ć, wiecz. „„Nasi don- 
żmaai' Dnia 27 w południe „Dzwony Kornewilskie”, wieczorem 
„„Pięknu Helena” i „Weseła wdówka” (2-gi nkt). Dnia 28 1) Mito- 
airrna Grzeeznica”, 2) „Noc miłości” 2 gi akt) W próbach: syl 
wetki m. Kijcwa „Z doby bieżącejć', „Dama w ozerwonym/'; 
„Wezeli milionerzy“, „Orfeusz w piekle. Bilety w księg. Wład. 
|dzikowskiego (Kreszczatyk 35, telef. 853), od g. ro do 5, a wiecz. w tea- 
trte. Główny reżyser M. Krigel. 


5240 


Kijowski Skład Wyrobów Rękodzielniczych 


Mikołajowska Ne ro. Telef. 27-61. 


Na gwiazdkę Rz ano w wiełkim wyborze zabawki, cscka do upię- 
kszenła choinki, hafty 
najrozinaitszc meble, wyroby z giiny i paciorkowe. 


rosyjskie, koronki, starożytne dywany ukraińskie, 
5301 


za zakłądanie 


i utrzymywanie szkół tajnych 


PISHO POLITICIAN KPOLECZRE | LITERAGKIE 


Alliance Franco - russe od 


sara e W kabarecie Grand-Hotel'u 


Biorą udział po.: Dangel, Marci, Domańska; pp : Nikolski-Frank, Stiepanow, 
Diri, Kruczynin, Nieznamow, Samojłowa, Insarowa i in. Znak. duet polski 
pp. Dolscy, a także znakom. kuglarze pp. Gar-Giar. Oryginal atałe 
częstowanie publiczności. Codz. ogólne pieśni chóralne. We wtor- 
ki i piątki grande bataiilie des fleurs. ‘Wkrótce będą otwarte lože- 
gabinety. Spatvanie Nowego Roku w dwóch salach przv rozm. progr. 
Zapisy na stoły zawczasu przyjm kantor Grand-Hotel'u. Kolacya z 3-ch 
dań a rb. 50 kop, 


NIBZWYKIA OKAZJA 


na czas krótki 


© Kreszczatyk No 35. 


R. Fraipont 


wszystkie towary jako to: Uprząż, siodła, kufry, 
walizy, drobna galanterya, portmonetki, 
woreczki etc. 557 


Mynrzedają się po cenach kosztu 


KANTOR BANKIERSKI 


Z powodu likwidacyi magazynu 


2 stycznia 1912 r. . 2 stycznia 1912 r. 
© 
300 |v 300 
prómiówek Kijów, Kreszczatyk 19, telef 12-18 premiówek 
I-ej emisyi | Sprzedaje premiówki wszystkich l-ej emisyi | 
na sumę trzechemisyi ma raty z zaliczką na sumę - 
na premiówki lej emisyi 30 rb., 
2 i 3€j od 25 rb. Warunki! pro- | 
T spekty na žądanie wysyłamy bez- T i 
3 i | płatnie. Z chwilą złożenia zaliczki ) I 
wygrana należy do kupującego. 4728 


keria bE Komorowski 


Kreszczatyk Mż 19. | 
| 


Na święta Bożego J(arodzenia 


przygotowany został kolosalny wybór wszelkich wyrobów 


Gukrowniczych, Ozdób na Choinkę, 
przeważnie do jedzenia owoców kandyzowanych, karmelków, 
kijowskich suchych konfitur, sorbetów w różnych smakach. 
Codziennie otrzymuje się Świeży transport wszech” | 
światowo znanych cukierków śmietankowych | | 
„DELICE“ w 9-u smakach. | 

| 


Przyjmują się obstalunki na strucle, torty, piramidy i t. p. roz- 
maite wyroby cukrownicze. 
—— Ceny peza konkureucyą === 5448 | 


niach zachodnich i w Królestwie. 


|J. Pechowicz i Syn 


| Skład owoców ” 


pisów z dnia 3 kwietnia 1892 roku w guber- 


G.— 
Zagranicą 1.50 450 S$— W- 
Za zmianę adresa 80 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępmy raz, za tekstem 20 k. pieroazy 110 kop. na- 
wtępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 


„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Hamer pojedyńczy 5 kop. 
Przezmoratę | ogłoszenia przyjmuje Adrelaistracya, 


Wolżsko-Kamski Bank Handlowy 

Kijowski Prywatny Bank Handlowy 

Handlowy Bank w Warszawie 

Moskiewski Bank Kupiecki STATE 

Ruski Bank dla Handlu Zewnetrznego przy Kresz- W JOWIE 
czatyku i Filia na Padole 

Zjednoczony Bank (Union) przy Kreszcz. i Filia na Padole 

St Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 

St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 

Dnia 24 grudnia 1911 r. będą otwarte dla wszystkich operacyi do 

godz. 12 w poludnie, zaś d. 25, 26, 27 i 31 śsa tsi2 roku beda ramkite 


nia 1912 roku będą zamknięte 
Weksle terminowe płatne w d. 25, 26 i 27 grudnia r. b będą przyjmowane w kasach pomienionych Banków 
dn. 28 grudnia r. b., zas weksle terminowe płatne d. 31 grudnia r. b. i dnia r stycznia 1912 roku przyjmowane 
będą dnia 2-go stycznia 19r2 r. 5515 


a e lni 
T-wo AKCYJNE 


Jakób i Józef Kohn 


AN 9, MIKOŁAJOWSKA Ne 9 
m e 
Podarunki świąteczne: 
Meble dziecinze wykwintnie obite wiedeńskie garnitury, huśtawki, 
l 


biurka, szafki i t. p. 


etażerki do nut, 


5453 


LI e LJ 
Trzy żywe jelenie 
trzyletnie doskonale rozrośnięte, bę- 
dące na swobodzie do sprzedania 
wraz z klatką i dostawą do st. Mi- 
zocz po 125 rb. Adr. Mizocz, gub. 
wołyńska, Zarząd Mizoczskiego ma 
jątku. 5538 


Kupuję najroz. starożytności 
XV, XVI, XVII i XVIII wieków. 
Płacę najwyższe ceny, Zu złote ta- 
bakierki z emalią, srebro, platynę, 
bronz, porcelanę, perły, pasy słuc- 
kie, miniatury, obrazy, meble dywa- 
ny, broń i t. d. Adres: Kijów, Kresz. 
czaiyk Ne 42. Kolekcyonista amator 
J. A, Bohdanow. 5387 


Odesa 
prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 


przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 
5232 


OWOCE. JA. Zwierowicza 


pasą Jekaterininskaja 31. 3204 


5298 


Moskiewski Dom Handlowy 


"agerede DLA PODARUNKÓW 


otrzymany wielki transport MATERYI| WEŁNIANYCH. 
Codziennie otrzymujemy nowości sezonowe. 


Wędlina litewska, Masło * 
Miohylewska S-ka, Prorezna 16. 


Nowo-otwarty pierwszorzędny hurtowo-dotaliczny 


SZIMUNOWA 


w Kijowie. 


Piao Ratuszowy Mè 3 pod mag. Karantbaywia. 
Ońdział sprzed. detalicznej magaz. owocowego Mikołajowska 3 
obok notelu „Continental“. 


Otrzymane w wielkim wyborze Krym. i Zagranicz. 
PROSIMY PRZEKONAC SIĘ. 


prawami i normami ustawy karnej, a także po Przed rokiem tenże gen. Żyrkiewicz nabył, 


sprzedany przez polaka za nizką Cenę, Sztambuch 


W sprawie nauczania 
zakazanego. 


I. 


Zarządzenia władz kraju Północno i Po- 
łudniowo-Zachodniego w sprawie „zakazanego 
nauczania“ znslazły w ostatnim numerze „Pra- 
wa* wyczerpującą ocenę w artykule p. Len- 
skiego p. t. „Zakazane nauczanie i polskie 
szkoły tajne*. 

Autor uzasadnia w 
stępujące tezy: 

Postanowienia władz są nieprawne, po- 
nieważ wydano je na mocy Najwyżej zatwier- 
dzonych przepisów o stanach nadzwyczajnych 
w kraju, który nie znajdował się w stanie o- 
chrony nadzwyczajnej, a także, ponieważ kon- 
kurują one z istniejącemi prawami, przewidzia- 
nemi w ustawie karnej (art. 1049 — 1053) na 
wypadek przekroczenia przepisów o nauczaniu. 
Zastosowanie postanowień równorzędnie z ist- 
niejącemi art. 1049 — 1053 jest pogwałceniem 
zasady ne bis in idem. Pozostają te postano- 
wienia w sprzeczności z prawami, wydanemi 
przez rząd zapomocą ukazów, na podstawie 
art. 87 praw zasadniczych. Mają na celu prze- 
śląadowanie t. zw. „szkół tajnych polskich“. 
kasią ich opiera się wyłącznie na względach 
politycznych. 

Wspomniane artykuły 1049—1053 ustawy 
karnej („Ułoś. o nakaz. ugołow. i ispraw *) 
przewidują kary za zakładanie szkól czy zakła- 
dów wychowawczych bez zezwolenia (art. 1049), 
za nauczanie bez odpowiedniego świadectwa na 
prawo nauczania (1050), za przyjęcie na służbę 
lub do nauczania prywatnego osób, nie posia- 
dających pomienionych świadectw (1051) Kary 
za przekroczenia powyższe są przewidywane 
w wysokości od 5 do 200 rb.. przy recydywie 
zaś — podwójnie z dodaniem nadzoru policyj- 
nego na przeciąg czasu od I do 3 lat. Art. 
1053 ómawia kary dla rabinów i mełamedów 
za przekroczenia przepisów o nauczaniu żydów. 

Te są właśnie nieskomplikowane postano- 
wienia w  żakresie nauczania ustawy karnej 
w wydaniu z r. 1885, taka sama ich treść ma- 
teryalna w wydaniu uzupełniającem z r. 1906. 

Jednakże w okresie pomiędzy r. 1885 
a r. 1906 w dziedzinie tej zachodziły dość zna- 
czne zmiany. 

Mianowicie do ustawy karnej w wydaniu 
z r. 1893 wpisano art. 1052', który był stresz 
czeniem p. 1, 2 i 5 wydanych 3 kwietnia 
1892 roku „przepisów tymczasowych o karach 


swoim artykule na- 


w północno i południowo-zachodnim kraju“. *) 

Motywy Ukazu, na mocy którego przepisy 
te wydano, mówiły o tem, że rząd pragnie po- 
łożyć kres nauczaniu tajnemu w guberniach za- 
chodmich, a natomiast umocnić zasady wycho- 
wania młodzieży w duchu narodowości rosyj- 
skiej. Zgodnie z p. I przepisów osoby, które 
zakładały szkoły bez pozwolenia rządu, podlega- 
ły karze do 300 rb. lub aresztowi do 3 mie- 
sięcy. Takiej samej odpowiedzialności podle- 
gały osoby, które dopomogły czemkolwiek ta- 
kim szkołom, a także nauczyciele, którzy wy- 
kładali bez zezwolenia kilku lub kilkunastu dzie- 
ciom i to bez względu na to,$ czy mieli świa- 
dectwa na prawo nauczania (p. 2). Sprawy 
o nauczanie tajne wytaczać miały władze szkol- 
ne, którym policya wiejska i miejska obowiąza- 
na była komunikować o każdym wypadku taj- 
nego nauczania, karała zaś za takie przekro- 
czenia władza administracyjna. 


W ten sposób — zaznacza p.„Lenskij — 
art. 1052! znacznie zmienił ogólne zasady pra- 
wą karnego w tej dziedzinie. Poddanie zaś 
tego rodzaju przestępstw jurysdykcyi admini- 
stracyjnej zniweczyło te gwarancye, jakie daje 
publiczny proces sądowy. 

Było to więc w swoim ; rodzaju . prawo 
wyjątkowe dla gubernii zachodnich, z którego 
praktyka administracyjna zrobiła narzędzie wal. 
ki z „tajnemi szkołathi polskiemi*, które często, 
jak mówi p. Lenskij, były po;prostu— „naucza 
niem jednego lub dwojga dzieci rodzimego ję- 
zyka polskiego“. Praktyka$ ta'jtak?'dalece się 
utrwaliła, że w r. 1900 (26_maja) „Ukaz Naj- 
wyższy rozciągnął moc przepisów z dnia 3 go 
kwietnia 1892 roku na Królestwo Polskie. 

I znowu w motywach Ukazu czytano, że 
się nadaje władzom Królestwa bardziej radykal- 
ne środki walki z nauczaniem tajnem, „w dą- 
żeniu do wychowania młodzieży. w'duchu ro- 
syjskim*. 

Powoli też represye w drodze admini- 
stracyjnej odsunęły na plan drugi represye za- 
pomocą wyroków sądowych. 

Jednakże mimo systematycznego wytacza- 
nia dochodzeń administracyjnych, wykroczen a 
w tej dziedzinie powtarzały się nieustannie 
„Ilość tych spraw -—- pisze p. Lenskij — mo- 
głaby w końcu dojść do liczby zamieszkujących 
w 9 guberniach polaków“, 

Represye administracyjne nie osiągnęły 
więc celu. 

Do tego prawdopodobnie przekonania 
przyszedł i rząd zjednoczony ze Stołypinem na 
czele, kiedy w 1907 roku zniesiono moc prze- 

*) Zbiór praw i rozp. rząd. 1892 r. N: 39 
(21 kwietnia). 


Zniesiono art. 1052! ustawy karnej na 
podstawie art. 87 praw zasadniczych. Jakkol- 
wiek ogłoszono o tem dopiero w 1907 roku, 
sankcyę Monarszą postanowienie rady mini- 
strów uzyskało już 24 sierpnia 1906 roku. 

Druga Duma uchwaliła odnośny projekt, 
nie zdążyła go jednak rozważyć Rada Pań- 
stwa. Wniesiono go więc ponownie do trze- 
ciej Dumy, w której spoczywa dotychczas nie 
rozważony. 

Otóż z chwilą zniesienia art. Io52!, jedy- 
ne normy karne, które można stosować do 
nauczania tajnego, to są normy, przewidziane 
w art. 1049 —1052. Ponownie więc „przestęp- 
cy* w tej dziedzinie mieli podlegać jedynie ju- 
rysdykcyi sądowej. 

Ale teorya ta niedługo przetrwała wobec 
praktyki. 

W połowie stycznia b. roku rozesłał Sto- 
łypin okólnik do gubernatorów kraju zacho- 
dniego, w którym pisze, że według wiadomo- 
ści, posiadanych przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, w kraju zachodnim rczwija się 
znacznie nauczanie tajne, mające na celu polo- 
nizowanie litwinów i białorusinów, że walka z 
tem wobec słabych kar, przewidzianych w pra 
wic, jest bardzo trudna, że więc w celu sil- 
niejszego przeciwdziałania tym tendencyom an- 
typaństwowym zaleca się, niezależnie od po- 
ciągania do odpowiedzialności karnej karać 
winnych adininistracyjnie (grzywny do 500, a- 
reszt do 3 mies.) Okólnik ten z daia 15 stycz. 
1911 r. znany jest naszym czytelnikom. Nie 
zawiera On, jak zaznacza p. Lenskij, ż.dnych 
motywów prawnych takiego trybu karania, gu- 
bernatorowie zaś, wykonywując okólnik, powo- 
ływali się na Ukaz z dnia 11 sierpnia 1910 
roku, który prolongował „Ustawę o ochronie 
porządku państwowego i spokoju publicznego*. 

Ukaz ten dotyczy gubernii zachodnich w 
p. 6 i 7; rezerwuje on między innemi general- 
gubernatorom  warszawskiemu i kijowskiemu, 
a także gubernatoron na Litwie prawo wyda- 
wania postanowień obowiązujących (art, 15 i 
p. 1 art. 16 ustawy 14 sierpnia 1881 roku). 

Otóż prawo tego rodzaju jest to pełnomo- 
cenictwo specyalne, którc, jak zaznacza p. Len: 


skij „konkuruje* z pełnomocnictwem ogólnem,! 


określonem w art. 421 ogóln. ustawy o gubern. 
(Zb. praw t. II, cz. 1, wyd. 1892 r.) 

Na mocy art. 421 gubernatorowie mają 
prawo wydawać postanowienia poszczególne, 
mające na celu wprowadzenie w życie odpo- 


wiednio do warunków niejscowych przepisów jskiego i sprzedanego „za grosz“. P. Zyrkiewicz ob-.ną „na oko“. 


moralności, porządku i bezpieczeństwa. Ale o- 
we postanowienia, jak inówi prawo, w żadnym 


razie nie powinny być sprzeczne z istniejącemi 


stanowieniami wyższych instytucyi rządowych. 

Jakiż jest charakter pełnomocnictw, nada- 
wanych administracyi przez art. 15 ustawy 14 
sierpnia 1881 r.,i czy nie wykracza z zakresu 
tych pełnomocnictw postępowanie ministra i 
administracyi miejscowej przy wydawaniu po- 
stanowień obowiązujących? 


Z prasy polskiej. 


Los pamiątek polskich. 
Czytamy w „Kuryerze Wileńskim“; 


„Co pewien czas w prasie polskiej, zwłasz: 
cza prowincyonalnej, rozlega się rozpaczliwe na 
woływanie do poszanowania pomników rodzimej 
kultury i przeszłości | również od czasu do czasu, 
zwykle zapóźno, dowiadujemy się o uszkodzeniu 
lub całkowitem zniszczeniu cennego przedmiotu 
dziejowego, czy też artystycznego znaczenia, o 
sprzedaniu w ręce obce jakiejś pamiątki polskiej, 
posiadającej wartość dokumentu AE SEE, Wg- 
drowni antykwaryusze, na wielką skalę pośredni- 
czący w dobrowolnem wyzbywaniu się własneści 
narodowej, i miejscowi żydzi—rupieciarze obdziera- 
ją nas codziennie z tych żywych ilustracyi do su- 
chych słów kronikarza. i 

Po tylu konfiskatach, którym uległy nasze 
muzea publiczne i zbiory prywatne, rozprzedajemy 
sami te drogie resztki, powierzone przez los rękom 
niegodnym. Pomijając motorycznych sprzedawczy- 
ków, trudno jest zamilczeć o słyszanych często wy- 
pzdkach, gdy ktoś, znaglony warunkami materyai- 
nymi, musi wyzbyć się jakiejś pamiątki rodzinnej, 
zamiast zwrócenia się z cfertą do którejkolwiek z 
instytucyi naukowych polskich lub zbieracza— pola- 
ka, wiedziony fałszywą ambicyą, weli cichaczem 
rzecz tę sprzedać obcemu handłarzowi, najczęściej 
za bezcen. 

Bolesnem jest dla wielu to przypominanie 
społeczeństwu c jege cbowiązku moralnym pielę- 
gnowania tego, co jeszcze we władaniu naszem po- 
zostało, lecz stokroć boleśniejszem jest usłyszenie 
zarzutu 6 nieposzanowaniu pomników swej kultury 
z ust najzacieklejszego wroga, co dnia, co godzinę 
wzywającego do zacierania wszelkiego śladu tej 
właśnie kultury. 

Nr. 280 gazety „Siew. Zap. Żyzni* pod poz>- 
rem wyrzutu, z trudnem wszakże do ukrycia zado- 
woleniem i ironią, wymienia szereg zabytków pols 
kich dziś już dla społeczeństwa polskiego bezpo- 
wrotnie straconych, skutkiem lekkomyślności, god- 
nej pogardy i publicznego napiętnowania. 

Dowiadujemy się więc, że dymisyonowany 
generał żandarmeryi, A, W. Zyrkiewicz (autor a: 


pos Sęczykowskiego), niedawno od żyda—rupie 


Ciarza kupił za bezcen wysokiej wartości portret 
Adama Mickiewicza w młodości nieznanego mala- 
rza. Według słów żyda, portret ten trafił do niego 
w „stesie innego portretowego śmiecia“, przywie- 
zionego do Wilna na targ z jakiegoś, majątku pol- 


stalował dlań specyalne ramy i „wybrał dlań miejs- 
'ee honorowe w swem mieszkaniu“. „Oczywiście, 
teraz już nie oczekuje go więcej przeżyta przezeń 


hańba zapomnienia 1 nierozumienia...* 
é 


d-ra Rejkowskiego, znanego lekarza wileńskiego, 

jw którym są autografy Moniuszki, Lelewela, Odyń- 
jw Syrekomli i innych uczonych i pisarzy pols 
kich Cała korespondencya d-ra Rejkcwskiego przed- 
tem jeszcze została „rękami polskiemi* spaloaa, 

„Archiwum gen. Żyrkiewicza— mówił autor 
artykułu p. t, „Strena odwrotna kultury polskiej“ 
w wymienionym numerze „Siew,-Zap. Żyźni” —sta- 
ie się wzbogaca między Innemi ł doku ona i pol- 
skimi, niemającymi ceny z powedu podpisów, wy- 
soce cennych dla historyi i kultury polsk ej: wszyst- 
ko to wychodzi, przez ręce żydewskie, z rąk pol- 
skich i ratowane jest przez rosyjskiego zbieracza 
dla rosyjskich i polskich (sie!) muzeów...“ 

, , „A ileż starożytności polskich—czytamy da- 
lej—już zginęło w kraju w naszych oczach, ileż hi- 
storycznych pergaminów rodowych poszło na o- 
prawy książek, ileż dokumentów z zutografami zna- 
komitych mężów polskich sprzedano na pudy do 
zawijania żelaza i śledzi w sklepikach żydawskich! 
Niedawno była w Wilnie do sprzedania buława 
siarożytnego podupadiego rodu polskiego...“ 

„Jeszcze więcej zginęło w dłoniach ciemnege 
potomstwa polskiego, nieumiejącege cenić swej 
przeszłości rodzinnej. Czyż to wszystko jest oznaką 
postępowego rozwoju kultury?...* 

Tak pisze „Siewiero Zapadnaja Żiżń”. 

Więc społeczeństwo poiskie na Litwie już 
dożyło chwili, w której pamiątki polskie z rąk pol- 
skich rzekomo dla muzeów polskich ratewać musi 
generał żandarmeryi rosyjskiej?.,, 


ai łani 


1. Polesie wołyńskie. 
Jl 


Na gleby Polesia wołyńskiego składają się: 
piaski, piaski gliniaste, gliny piasczyste i bieli- 
ce. Rzadziej i na małych tylko przestrzeniach 
spotykamy tu żwiry, iły i gliny. Wszystkie te 
gleby są pochodzenia lodowcowego i stanowią 
tę samą grupę, co gleby gub. mińskiej i gro- 
dzieńskiej,j większości Królestwa Polskiego, 
Niemiec i t. d. 

Gleby te są rozmaitej wartości użytkowej. 
Przeważnie rozstrzyga o niej charakter podgle- 
bia i podłoża. Niestety u nas nie robiono w 
tym kierunku żadnych badań gleboznawczych. 

W Królestwie Polskiem Towarzystwo kre- 
dytowe ziemskie rozpoczęło w dobrze zrozumia- 
¡oym interesie własnym układanie map glebo- 
znawczych, bo ułatwiają one znakomicie ocenę 
i poszczególnych dóbr. Nasze banki ziessikie 
uważają to za zbyteczne i zadawalniają się oce- 
Może i my doczekamy się kie- 
„dyś ziemskiego banku wzajemnego kredytu, 
który podejmie się prac fizyograficznych. Zanim 
! jednak badania takie bedą przeprowadzone, mu- 
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spostrzeżeniach. 

Na Polesiu podglebie i podłoże więcej są 
jeszcze rczmaite, jak gleby. W południowo-za- 
chodniej połaci kraju aż do Horynia w podło- 
żu często spotykamy margle, kredę, piaski i 
gliny piaszczyste, rzadziej gliny, iły i rudy że- 
lazne. Z prawej strony Horynia margle są 
rzadsze. Oprócz piasków spotykamy tu stosun- 
kowo na znacznych przestrzeniach gliny kaoli- 
nowe, kwarcyty, granity i inne skaly krysta- 
liczne. Pod względem rolniczym zachodnie Po- 
lesie więcej rokuje przyszłości, jak wschodnie, 
ale uboższe jest pod względem geologicznym. 
Wschodnie zaś Polesie w minerały jest bardzo 
bogate i rokuje dużą przyszłość górniczą. 

Znajdujemy tu gliaę Kkaolinową, jedną z 
najlepszych na Świecłe, granity szare i różowe, 
rudy żelazne, złoża bazaltu, kryształów górskich, 
grafitu, labradoru, ciosu, kamienia litograficzne- 
go, jaszmy, lignitu, bursztynu, a są poważne 
dane geologiczne, że znajduje się tu i złoto. 

Bogactwa te spoczywają w łonie ziemi i 
czekają na niemców, żeby je wydobyli. Nam 
ciasno w kraju, więc poszukujemy szczęścia 
poza górami. 

Typ gleby na Polesiu sprzyjał wzrostowi 
łasów, a uniemożliwiał powstawanie otwartych 
stepów. To też Polesie do niedawnych czasów 
pokryte było nieprzebytemi puszczami. Olłbrzy- 
mie lasy utrudniały parowanie wody, a małe 
spady i nieprzepuszczalne w wielu miejscach 
podłóża sprzyjały tworzeniu się olbrzymich 
błot i jezior. Tworzyło to warunki niehygieni- 
czne, które tamowały wzrost ludności. 

W tych warunkach nie mogło się rozwi- 


jać rolnietwo, bo wymagało ono dużej ilości 
rąk do trzebieży lasów, osuszania błot 1 do 
uprawy roli, a rąk tych nie było. O ile więc 


rolnictwo rozwijało się na sąsiednim Wołyniu, 
gdzie lossy sprzyjały rozwojowi roślinności tra- 
wiastej, o tyle lasy stanowiły prawie jedyqe 
bogactwo Polesia. Spieniężaniu ich sprzyjały 
doskonałe drogi wodne przez: Bug, Styr, Ho- 
ryń, Słucz i inne. 

Dzięki lasom powstawały tu magnackie 
fortuny, jak Ostrogskich, Sanguszków, Czaąrto- 
ryskich, Worcellów, Radziwiłłów iin. A i mniej- 
sze fortuny, jak Krasickich, książąt na Kamic- 
niu-Koszyrskim, Olizarów, Kaszowskich, Urba- 
nowskich i in. nie były do pogardzenia. 

Ludność miejscowa trudniła się wyrobem 
i spławem lasów, paleniem węgla i potażu, pę- 
dzeniem smoły i dziegciu, rybołówstwem i my- 
śliwstwem. 

Puszcze poleskie służyły ongi za doskonas= 


łe schronisko dla baritów. Dali oni początek 
drobnej szlachcie, której dużo na_ Polesiu. 
Pomiędzy chodączkową szlachtą spotykamy tu 


przedstawicieli rodów; Radziwiłów, Konopków, 
Stawińskich, Załeskich, Poniatowskich, Feliń= 
skich i wiełu — wielu innych. 

Wprowadzenie po uwłaszczeniu włościan 
serwitutów i wspólnot władania zniszczyło lasy 
na Polesiu. Na miejscu wyrąbanych nie mo- 
gly wyrastać nowe, bo pastwiska na porębach 
i systematyczne pożary leśne, praktykowane 
przez włościaa dla ulepszenia pastwisk, niszczy- 
ły młode drzewostany. 

Dziś na Polesiu już po — lesie. 

Pozostały one w dobrach rządowych i a- 
panażowych, gdzie serwitutów nie wprowadzo- 
no, pozostały wreszcie w nielicznych dobrach 
prywatnych, które były w stanie lasów nie 
spieniężać. Poza tem olbrzymie przestrzenie leś- 
ne pokryte są rzadką i karłowatą roślinnością, 
która już nigdy zwartych, wyniosłych lasów 
nie da. 

Zwi.smł się więc charakter Polesia i pług 
zaczął. wypierać siekierę. Obnażanie powierzchni 
ziemi z lasów osuszyło Polesie. Przyczyniło się 
dv tego i zjawisko geologiczne stałego obniża- 
nia się poziomu wód, które co zjawisko daje 
się zauważyć na znaczuej przestrzeni Europy. 
Na osuszenie się Polesia wpłynęły i prace ge- 
nerala Zylińskiego, które pozwoliły wodom pod- 
pierającym spłynąć do Prypeci. 

Osuszenie Polesią polepszyło jego warun- 
ki hygieniczne, co wpłynęło na szybki wzrost 
ludności, a konieczność przeżywienia przyby- 
wającej ludności zmusza do coraz większych 
karczuaków. Podniesienie się cen ziemi i ko- 
neczaość wyciągnięcia z niej wyższych i do- 
rażnych dochodów stwarza na Polesiu nową 
oryentacy; ekonomiczną, do której ludność 
miejscowa musi się dostosować. Lasy przestały 
dawać dochód, nie pomogą więc wszelkie ogra- 
niczenia komitetu leśnego i lasy muszą w dal- 
szym ciągu ginąć. 

Wszelkie ograniczenia, idące wbrew eko- 
nomicznym warunkom kraju, muszą być czaso- 
we. Mogą one naturalay bieg spraw zatamo- 
wać, zatamować nawet na długo, mogą ni je- 
dną jednostkę zrujnować, ale ustąpić muszą. 
A im prędzej, tem lepiej, bo nie będą miały 
czasu doprowadzić bronionej przez siebie zasa- 
dy do absurdu. 

W dzisiejszych czasach na uprawę lasów 
może pozwolić sobie albo państwo, albo wyjąt- 
kowo zamożne jednostki, które mogą czekać na 
dochód długie lata, a tymczasem są w stanie 
łożyć na utrzymywanie lasów i pokrywanie 
ciężarów z własnej kieszeni. 

B. Wydżga. 


T "| 
Robert Fleury. 


W sledemdziesiątym czwartym roku życiá 
zmarł w Paryżu Tony Robert Fleury, znakomity 
malarz starej daty, wieloletni prezes Stowarzysze- 
nia artystów francuskich. postać we Francyi niesły- 
chanie popularna i wysoce szanowa. 

Tony Roberi Fleury w roku 1866 wymalował 
obraz wielki o silnem napięciu dramatycznem, za- 
tytułowany: „Massacres de Varsovie"* Obraz przed- 
stawiał pełne grozy a uliczne Warszawy w 
epoce przedpowstaniowe. Okoliczność ta zjednała 
dia artysty sympatye polaków i odtąd zamieszkali 
w Paryżu roda nasi garnęli się chętnie do tego 
malarza, uważając go za swego dobrego przy- 
jaciela. i j 

„Massacres de Varsovie“, wystawione w © 
wym roku w Salonie, robiły wrażenie kolosalne 
i odrazu zwróciły uwagę prasy i publiczności na 
młodego wówczas PL a wystawioną w roku 
następnym szeroką kompozycyę historyczną p. t. 
„Ostatnie dni Koryntu" Tony Robert-Flery otrzy- 
mał wielki medał honorowy, a jednocześnie z tem 
najwyższem odznaczeniem, co samo z siebie wy- 
pływa, stanowisko, jakie w sztuce francuskiej do 
śmierci piastował. 

„Ostatnie dni Koryntu“, olbrzymie, wspaniale 
malowane płótno, nabyło państwo do zbiorów na- 
rodowych w Luksemburgu, gdzie też zdaje się do 
dnia dzisiejszego honorowe zajmuje miejsce, 


1 Tańca aaa 


„Włoskie okrucieństwa”. 


Z powodu tak usilnie kolportowanych 
przez prasę niemiecką pogłoaek o włoskich o- 
krucieśstwach w Trypolisie, komunikuje nam 


Bronisław Gordz'alkowski: 

„Wobec tylu napaści zagranicznej prasy— 
przeważnie wiedeńskiej i berlińskiej -— na wło- 
chów i ich rzekome okrucieństwa w wojnie z 
turkami i arabami w Trypolisie, czuję się w o 
bowiązku wypowiedzenia tych paru słów w o- 
bronie tego dzielnego narodu, który „poznałem 
trochę bliżej w ich afrykańskich koloniach na 
wybrzeżu ladyjskiego oceanu, na południe od 
Abisynii. 

Polując zeszłej zimy razem z p. D. w A- 
bisyrii, byliśmy zmuszeni dla braku wody i in- 
nych przyczyn wrącać zupełnie inną drogą, niż 
to było w projekcie, a mianowicie — przejść 
rzez całą kolonię włoską i dobrać się do In- 
dyjskiego oceanu, skąd statkiem mogliśmy się 
już dostać do Europy. Przebyłem więc pośród 
ich kolonii przeszło pięć tygodni. Przechedząc 
przez ich forty większe i mniejsze, jak to: Do- 
lo, Lug, Bardera, Matagoja, w końcu czekając 
przez trzy tygodnie na statek w niewielkiej, ale 
bardzo miłej mieścinie Brawa, położonej na 
brzegu Indyjskiego oceanu, i bawiąc _ wszędzie 
po kilka dni u gcścinnych gospodarzy, pozna- 
łem wielu oticerów i urzędników różnej rangi 
i miałem sposobność obserwowania ich życia, 
administracyi i stosunku do miejscowej ludnoś- 
ci i najemnych żołnierzy — przeważaie arabów. 
Tu przedewszystkiem muszę zaznaczyć, że wsze- 
dzie spotykaliśmy taką serdeczną gościnność i 
bezinteresowną pomoc ze strony włochów, o ja- 
kiej w cbecnych czasach zupełnie się nie sły 
szy. À potrzebowaliśmy tej pomocy ogromnie. 

Do lagu — jest to większy fort włoski 
na granicy Abisynii i Kolonii angielskiej — do- 
|szl[iśmy z resztkami prowizyi i wielbłądami tak 
pomęczonemi, że o dalszej podróży w tych wa- 
runkach nie można było i marzyć. 

Tymczasem tu przyjęto nas tak gościnnie, 
tak troszczono się o nasze możliwe w Afryce 
wygody, że nie mogę sobie wyobrazić, żeby 
inny jaki naród mógł coś podobnego uczynić 
dla obcych podróżnych. Było to nadto zupełnie 
bezinteresowne, płynące widocznie wprost z ich 
charakteru i wrodzonej uprzejmości, bo przecie 
żadna polityka tu nie mogła grać roli wobec 
nas polaków. Chociaż w tym czasie sami nie 
mieli dostatecznej ilości prowizyi, która miała 
m dopiero nadejść z Europy, ustąpili nam po 
cenie kosztu ile tylko mogli, byle dać nam mo- 
żność dojść do Brawy i żeby nam niczego w 
drodze nie brakowaio. Sam komisarz tego okrę- 
gu, Ugo Ferrandi, człowiek już w podeszłym 
wieku, był tak dla nas uprzejmy i grzeczny, 
robił to z taką naturalną swobodą i dobrocią, 
że nie mieliśmy dość słów, żeby mu wyrazić 
naszą wdzięcziość. Oprócz kapitana Ferrandi, 
zastaliśmy tu kapitana Cavalli, br. Capello, bar- 
dzo miiego doktora A. Camoriano, porucznika 
de Maestri i innych, z których niektórzy, jak 
Ferrandi i hr. Capello położyłi dużo zasług w 
tych koloniach i mają ogólne uznanie nawet po- 
za granicami tego kraju. Ale nie tylko w Lu- 
gu przyjęto mas tak gościnnie; wszędzie po 
drodze: w Dolo -— porucznik A. Costa, w Bar- 
derze— kapitan Cibelii, w Matagoia porucznik 
F. Radogua — przyjmowali nas równie życzli- 
wie, zaopatrywaii w żywność, gościli u siebie 
po kilka dai. 

Wypadło też tak, że z Lugu do Bardery— 
od 5 do 6 dni dobrego marszu—szliśmy razem 
z porucznikiem de Maestri i kiłkudziesięciu żoł- 
mierzami; mogłem więc jeszcze lepiej przypatrzeć 
się stosunkowi oficera do swoich żołnierzy, a 
także i wogóle zbrojuej siły do miejscowej 
ludności. 

Otóż wszędzie widziałem ogromny takt i 
sprawiedliwość w obchodzeniu się z krajowca- 
mi: nigdzie żadnego gwałtu, nigdzie nie są oni 
czemkolwiek krępowani, prawo osłania ich w 
zupełności od wszelkich wyzysków i o żadnych 
nadużyciach białych nad czarnymi nawet nie 
słyszałem. í | 

Liberalizm w rządzeniu krajem ogromny, 
jak w żadnej z innych kolonii europejskich. 
Czarnego nie wolno tu nawet uderzyć, bo się 
płaci za to karę, jest to prawo, które egzystuje 
tylko we włoskich koloniach. Wyżsi oficerowie, 
którzy tam mają w swoim okręgu prawie nie 
ograniczoną władzę, nigdzie jej nie nadużywają 
į obchodzą się z ludnością ogromnie łagodnie 
j sprawiedliwie. A przecie to jest centralna 
Afryka, gdzie np. ci sami niemcy pozwalali so- 
bie z murzynami na takie gwałty, że dochodzi- 
ły one do Europy i były powodem do interpe- 
lacyi w parlamencie. 

Stosunek oficerów włoskich do żołnierzy 
w Europie wcale nie prąktykowany. Jest to 
zupełnie koleżeński stosunek, gdzie przed fron. 
tem oficer jest naczelnikiem, poza tem tylko 
dobrym panem, dbającym o swoje sługi. Nic 
też dziwnego, że wszyscy nasi żołnierze — abi- 
syńczycy, których mieliśmy jako eskortę, nie 
wrócili do kraju, chociaż mieli zabezpieczoną 
podróż z powrotem, ale przeszli na służbę do 
włochów, do tych, z którymi tak niedawno je- 
szcze walczyli. 

Co jeszcze zwraca uwagę, to nadzwyczaj- 
na inteligencya i wszechstronne wykształcenie 
włoskich oficerów przy ogromnym patryotyzmie. 
Każdy ż nich na swojem stanowisku stara się 
sumiennie spełnić swój obowiązek, żeby się 
przyczznić do wzrostu i potęgi swojej ojczyzny, 
o czem tylko marzy i najchętniej mówi. Dla 
tego też cały dzień ma zajęty i nigdzie nie spo- 
tykałem ani pijatyki, ani gier hazardownych, 
ani jakichś orgii, jak to się spotyka wśród woj- 
skowych innyck krajów, szczególniej na kresach 
i w koloniach. 

To też wprost nie wierzę, żeby prawdą 
było to wszystko, co zarzucają włochom w Try- 
polisie niemieckie dzienniki. Sądzę, że tu wię- 
cej polityki, niż prawdy. Że w czasie wojny 
muszą być okrucieństwa, że bez tego wojna 
jest niemożliwa, jest to ogólnie wiadome, a 
tembardziej w Alryce, gdzie zdrada na każdym 
kroku, która może rozdrażnić nawet najspokoj- 
niejszego żołnierza. Toć jeszcze nie tak daw- 
no, jak mi opowiądano, zginęło kilku wyż- 
szych urzędników włoskich we wspomnianych 
koloniach z rąk fanatyków, udających żebra- 
ka, który prosi o wsparcie, a potem, korzysta- 
jac z nieuwagi, * dżga nożem i ucieka. I tu 
jeszcze raz muszę zaznaczyć, że u nas, w Eu- 
ropie, za takie wybryki jednostki, odpowiada 
często cały naród, tam zaś, w Afryce, włosi 
humanitarnością i sprawiedliwością doszli dale- 
ko prędzej do uznania i porozumienia z miej- 
cową ludnością, niż w innych krajach przy 
pomocy gwałtu i praw wyjątkowych. 

Niech więc niemcy przypomną sobie le- 
piej w jaki barbarzyński sposób prowadzili 
ostatnią wojnę francuską, a wtedy porównanie 
z pewnością nie wypadnie na ich korzyść. Nie 
byłem w Trypolisie, ale jestem przekonany, że 
jest to rozmyślne przekręcanie faktów, żeby 
zdyskredytować przed całą Europą włochów, 
których liberalizm i ogólny postęp ostatnich 


wet w czasie pokoju potrafią być barbarzyń- 
cami w stosunku do narodów od nich zależ- 
nych. 

Bronisław Gordziałkowski. 
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KROBIKA PROWIECYGWALEA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Z podolskiej komisyi gubernialnej do spraw 
miejskich i złómskich. Dnia 17 b. m. odbyło się 
w Kamieńcu posiedzenie komisyi gubernialnej do 
spraw miejskich i ziemskich. Między innemi roz 
patrzono przesłaną komisyi przez gubernatora pro 
tokół bracławskiego powiatowego zgromadzenia 
ziemskiego w części dotyczącej wyborów członków 
eparchialnej rady szkolnej z ramienia ziemstwa. 
Balotowaniem tajnem obrani zostali w liczbie in 
nych pp. Józef Podgórski i Bolesław Zawistoawski— 
polacy wyznania rzymsko-katolickiego. homisya 
skasowała wybór pomieniouych członków epar 
chialnej rady szkolnej, motywując swe postanowie- 
nie brzmieniem Najwyżej zatwierdzonych da. 1-go 
kwietnia r902 r. przepisów o szkołach cerkiew- 
nych oraz uchwały Synodu z d. 9 (28) marca 1888 
roku, według których do eparchialnych rad szkol- 
nych nie powinny być dopuszczane osoby wyznania 
rzymsko-kąatolickiego. 

— Statystyka występków w gub. kijowskiej 
Według sprawozdań prokuratorów kijowskiego i 
humańskiego sądów okręgowych w gubernli kijow- 
skiej w ciągu Igro roku dokonanych zostało 2,223 
przestępstw, za które osądzono 2,911 mężczyzn 
i234 kobiet. (W roku igog dokonano £,925 p ze 
stępstw, skazano na kary 2,898 mężczyzn | 227 ko- 
biet). 

Z liczby ogólnej 2.223 przestępstw spełnio 
nych w r. z. przeciwko religii jest 27 przestępstw, 
przeciwko administracyi państwowej -— 156, prze- 
stępstw służbowych funkcyonaryuszy rządowych i 
instytucyi społecznych — 298, przestępstw przeciw 
całości dóbr i dochadów rządu —- 25, przeciwko 
porządkowi publicznemu — r52, przeciw życiu, 
zdrowiu, wolności i honorowi osób prywatnych — 
472, przeciw prawom rodzinnym — y, przeciwko 
wiasuości prywatnej — 1069 przestępstw. 

-— Ujęcie bandytów. Dnia 16 b, m. na stacyi 
Fastów ujęto trzech bandytów, którzy od pewnego 
czasu grasowali bezkarnie i w celach grabieży do: 
puszczali się morderstw w okolicach Białej Cerkwi. 
Dwaj bandyci poddali się odrazu, trzeci zaś, na- 
zwiskiem Szewczuk stawił opór, pomimo to jednak 
został również uwięziony. Przy bandytach znale. 
ziono 2 browningi, 1 rewolwer systemu Wclodog, 
t rewolwer systemu Smith i Wesson, 125 naboi re- 
wolwerowych,. sog rubli, błankięty książeczek pa- 
szportowych orśz pieczęć wbjta gminnéga. 


Bez maski. 


I znowu los mnie rzucił na kilkanaście 
godzin w daleki nurt głębokiej prowincyi. 

Tym razem nie na stepy kurhanowe i nie 
na ziemię wspomnień Cecory i Chocimia, lecz 
na rodzony mój Wołyń, tak często szkalowany 
i pod wieloma względami, na szłuszną ocenę 
i na sprawiedliwy sąd wciąż jeszcze napróżno 
czekający. 

Nie była to nigdy ziemia — „chwilowych 
pobytów“ i katastrof niemal żywiołowych, a 
radykalnie stosunki miejscowe przetwarzają- 
cych;—nie byi to teren zażartych sporów gra- 
nicznych i wielkich bojów, któreby gospoda 
rzenie w kraju z rąk do rąk przerzucały. 

Panował tu zawsze i spokój względny, i 
łąd jaki taki, i duch tradycyi, może nieco ar 
chiwalnej i w formach zbyt prymitywnych sko- 
stoiałej, lecz ma mocnych fundamentach zroś- 
nięcia się cztowieka z ziemią opartej... 

Stary typ kresowy najdoskonalej 
tam się właśnie przechował. 

Wszystkie jego cechy dodatnie i ujemne 
tkwią jeszcze dotychczas w piersi rzetelaego 
wołyniaka, łącząc pierwiastki nastrojów osie- 
dleńczych z tem zagospodarowaniem się wo» 
igńskiem, które w „rejestrach“ rodzin uawet 
cie tubylczych czterowiekowe nieraz rubryki 
posiada... 


przeto 


Stara ziemia, stare dwory, odwieczne tra- 
dycye, snujące się jako nieprzerwana nić dro- 
giego kłębka wspomnienia... 

Zespół to 1ście pański, zdrój sił nie byle- 
jakich, spichrz w pełne zasieki zasobny .. 

Byle pradawnych ogni nie zapuszczać i 
przy ich bląsku—czerpać. 

Byle wytrwałej energii, byle chęci do 
pracy, byle rozumnej a celowej woli, na po- 
czuciu obowiązku i odpowiedzialności przed ju- 
trem opartej nie brakło. 

Dawne przewiny zrozumieć, prastare bo- 
gactwa uszanować, ojcowych gniazd, jak du- 
szy własnej strzedz zazdrośnie, a nieużytki 
grzesznie zapomniane silną ręką przeorać i dla 
nowych form życia wyzyskać skrzętnie. 

Daj Boże... 

W przededniu „wigilii* 
myśl i szczere, serdeczne Życzenia rwą się 
do—,„własnych kątów“, nad sędziwe brzegi: 
Słuczy, Styru, Teterowa, Ikwy i Horynia... ku 
stopom murów licealnych i do cichych cmen- 
tarzy Krzemienca!... 


świątecznej cała 


Czarny Jegomość. 
Je Pó mae. 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Na onegdajszem posiedzeniu d-r Burczak pod- 
nióst kwestyę organizacyi w Kijowie rady szkolnej. 
Ministerstwo oświaty uzależniło m. Kijów od po- 
wiatowej rady szkolnej ziemskiej. Mówca uważa 
to za nieporozumienie, ponieważ Kijów, jako samo 
dzielna jednostka powiatowa ziemska powinien po- 
siadać narówni z innymi powiatami radę szkolną, 
składającą się z prezydenta miasta i 2 przedstawi. 
cieli rady miejskiej oraz z 3 przedstawicieli mini- 
sterstwa. W powiatowej radzie szkolnej prezydent 
miasta jest tylko jednym z jej członków. akie 
przedstawicielstwo miasta nie można nie uznac za 
zbyt małe, jeśli wziąć pod uwagę, iż Kijów ma 
200 szkół, t. j. przeszło trzy razy tyle, co powiat 
kijowski. Wobec tego mówca proponuje rozpoczać 
starania o organizacyę rady szkolnej specyalnie dla 
Kijowa i na utrzymanie jej biura wyasygnować 
300 rb. Wniosek przyjęto. 

Ministerstwo oświaty zgodziło się na wypła- 
cenie miastu zapomogi na budowę gmachu VI gi- 
mnazyum pod warunkiem, że miasto wzniesie go 
według planów ministerstwa. Rada miejska przy- 
jęła ten warunek. W tych dniach do prezydenta 
miasta zwrócił słe architekt Kobelew i zażądał za- 
płacenia mu za projekty i plany, obstalowane przez 
kuratora okregu naukowego, 4,250 rb. Po pewnych 
targach zgodził się on ustąpić 1,250 rb. 

Nad wnioskiem zapłacenia p, Kobelewowi 
3.000 rb. wszczęła się dyskusya, w której radni d r 
Burczak i inni protestowali przeciw acne dla 
tej prostej przyczyny, iż miasto nie obstalowywało 
p. Kobelewowi planów. Po wyjaśnieniach jednak 

rezydenta miasta, polegających na tem, iż lepiej 
ka zapłacić tę sume, ponieważ inaczej ministerstwo 
potrąci z zapomogi całkowite 4,250 rb. Wniosek 
przyjęto. 

Ciekawa dyskusya wynikła nad wnioskiem 
gubernatora, dotyczącym utworzenia w Kijowie 
„gradonaczalstwa*. Gubernator zaiaterpelował ra- 
gę miejską, jaki udzia: zgodzi się ona wziąć w ko- 
sztach utrzymania tej instytucyi. P. Djakow popie- 
ra wniosek ze względu na to. iż urząd gubernialny 


Z oddzieleniem od gubernii m. Kijowa łatwo bę- 
dzie uzyskać przyłączenie do niego fzerggu przed- 
mieść — Demijówki, Szulawki, Darnicy Í innych. 
Odesa płaci na utrzymanie „gradonaeczalstwa“,37 
tys. rb., m. Kijowu należy przyjąć tę Samą sumę, 
tembardziej, 14 wkrótce Kijów zostanie zwolniony 
od części podatku na policyę. 

Przeciw temu zaprotestował p. Brzozowskij. 
Nie negując faktu, iż administracya guberfńialna jest 
przeciążona, mówca stawia pytanie, cóż miasto wy- 
gra na wprowadzeniu nowego urzędu — oprócz no- 
wych represyi względem właścicieli kamienic?... 
Mówią o projekcie wyodrębnienia miasta Kijowa w 
saiuodzielną gubernialną jednostkę ziemską — lecz 
czyż Duma Państwbwa, składająca się głównie z o- 
bywateli ziemskich, zgodzi się na zmniejszenie do- 
chodów ziemstwa o przeszło 400 tyS. rb.* Perspek- 
tywa przyłączenia do miasta nowych przedmieść 
również nie zdaje się mówcy zbyt ponytną, ponie- 
waż pociąga to za sobą nowe wydatki na uporząd- 
kowanie przedmieść. Wobec tego mówca wcale 
nie jest za przyjęciem wniosku. 

Po wymianie zdań rada miejska uchwaliła 
ze względu na ciężki stan finansowy m. Kijowa, że 
skarb miejski nie jest w stanie podołać nowemu 
ciężarowi. W razie jednak, gdyby go zwolniono 
od części kosztów utrzymania policyi lub wyodręb- 
niono w samodzielną gubernialną jednostkę ziem- 
ską, miasto mogłoby wziąć udział w kosztach utrzy- 
mania „gradonaćzałstwa”, 


im 


W r. I912-ym, siódmym roku swego istnie- 
nia, „Dziennik Kijowski“ rozszerzy dział infor - 
macyjny i urozmaici dział literacki. 

Pismo nasze obsługiwać będą własne 
agencye telegraficzne, zorganizowane w waż- 
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Perersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej. 


W r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko- 
wać będzie: 
powieść 
© e © 2 
Maryi Rodziewiczówny 


pod tyt. 


== jezioro == 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jrtego Luławtkiego 


pod tyt. 


Liłotetznej wędrówki 


nowelę 


Bolesława Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite- 
go autora „Lalkis i „Faraona“ napisaną. 


nowelę 


Edwarda paszkowskiego 


pod tyt. 


Ciotka Kima. 


„Dziennik* zapewnił sobie współpracow- 
nietwo pierwszorzędnych sił naukowych I ar- 
tystycznych. 

W r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko- 
wać bedzie prace znakomitego naszego uczonego 


fleksandra Jabłonowskiego 


Wkrótce po Nowym Roku rozpocznie się 
druk cennego i nader ciekawego studyum hi- 
storycznego 


Maryana Dubieckiego 


pod tyt. 


Dawny Żytomierz, 


„Dziennik Kijowski* pomieszczać będzie 
utwory poetyckie 


Jana Kasprowicza, Or-Ot'a 
(Artura Oppmana) i innych. 


KRONIKA. 
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Dziś 23 (5) Wiktoryi P. 
Jatro 24 (6) Wigilia. Adama i Ewy. 
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Kalendarzyk Historyczny. 
5 stycznia m. st. 


Roku 1427. Król Władysław Jagiełło za- 
wiera rozejm z Zakonem Krzyżackim. 
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— Z Tewarzystwa dobroczynności. Za- 
rząd Towarzysta dobroczynności zawiądamia, 
iż choinka dla dzieci pod opieką Towarzy- 
stwa zostających, odbędzie się: 

D. 21 grudnia o godzinie 4-ej po polu- 
dniu w Domu Pracy imienia Sw. Wacława 
przy ul. Policyjnej Nr. 15. 


II przy ul. Kiryłowskiej Nr. 
po połodniu. 

D. 28 grudnia (środa) w ochronce 
Ihr. Sobańskiego ul. Przedsławiń: 
ska 2 o godzinie 2-ej po południu. 

D. 28 grudnia (środa)w III ochronce 
imienia ś p. Konstantegc Krzyszkowskiego 


34 0 2-ej 


przy Bibikowsk. Bulwarze Nr. 900 
godz. w pół do drugiej po południu. 
D. 4 stycznia 1912 r. w lokalu Towa- 


rzystwa gimnastycznego przy ul. Kreszcza- 
tyk Nr. 28 choinka ogólna dla 300 dzieci, 
nieuczęszczających do ochronek, rodzicami któ- 
rych opiekuje się Towarz. dobroczynności. 
Choinka ta będzie urządzona o godzinie 3'cj 
po południu. 

— Teatr polski W drugi dzień świąt 
teatr nasz występuje z premierą najnowszej i 
doskonałej faisy Kadelburga: „Ciemna plama“. 
Rzecz ta pomimo nadzwyczajnego humoru nie 
zawiera scen drastycznych. W głównych ro- 
lach wystąpią pp. Szymańska, Maliszewska, Ko- 
śnierska, Puchniewskaą oraz pp. Przystański, Gie- 
rasiński, Nowakowski, Piotrowski i Rodmund. 
Na wtorek dyrekcya postanowiła dać popular- 
ne przedstawienie dla młodzieży. Odegrana 
będzie  kontuszowa komedya Kraszewskiego 
„Miód kasztelański* z p. Popławskim, doskona- 
łym w roli Sołoduchy. | 

— Sprostowanie. W numerze wczoraj- 
szym w kronice błędnie wydrukowano Machie- 
wicz zamiast Mackiewicz, co niniejszem 
prostujemy. 

— Z P. T. G. Sekcya wioślarska Pcl- 
skiego, Towarzystwa Gimnastycznego otwiera 
karnawał bieżący zabawą taneczną, która się 
odbędzie w lokalu klubu (Kreszczatyk N* 28) 
d. 26 b. m. Początek tańców o godz. 9 i pół 
wieczorem, koniec o godz. 2-ej w nocy. Ceny 
biletów: dla pań i uczącej się młodzieży 30 k, 
dla członków 5o kop, goście wprowadzeni przez 
członków płacą o 30 kop. drożej. 

— Powszechne nauczanie. Da. 28 i 29 
bież. miesiąca odbędą się w Kijowie narady dy- 
rektorów i inspektorów szkół ludowych w gu- 
berniach kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej w 
celu rozpatrzenia rozmaitych kwestyi, które po: 
zostają w związku z wprowadzeniem w wymie- 
nionych trzech guberniach powszechnego nau- 
czania. 

Narady odbywać się będą pod przewod- 
nictwem. kuratora kijowskiego okręgu jiaiikowe- 
go i przy udziale członka rady ministra spraw 
wewnętrznych W. Łatyszewa. 

— Pogłoski. W zarządzie kolei Południo- 
wo-Zachodnich krążą uporczywe pogłoski, iż u- 
stąpienie inż. K. Niemieszajewa ze stanowiska 
naczelnika kolei Południowe -Zachodnich jest już 
sprawą zupełnie zdecydowaną oraz, iż będzie o 
tem ogłoszone w noworocznym rozkazie mini- 
sterstwa komunikacyi. jednocześnie p. Niemie- 
szajew ma być miauowany członkiem á-go de- 
partamentu Rady Państwa, gdzie wakują obe- 
cnie dwa miejsca, opróżnione po śmierci W. 
Miasojedowa-Iwartowa i M. Szaufusa. 

Należy tu dodać, iż podobne pogłoski no- 
towaliśmy już niejednokrotnie, lecz dotycbczas 
nigdy się nie sprawdzały. 

Jak mówią, inżynier I. Iwanowski odmó- 
wił objęcia stanowiska naczelnika głównego za- 
rządu kolei w miejsce inż. Kozyriewa, który ma 
jakoby zostać naczelnikiem kolei Południowo- 
Zachodnich, inż. Iwanowski woli podobno po- 
zostat na stanowisku naczelnika kolei Mikoła- 
jowskiej. ` 

— Kolej obwodowa. Onegdaj wieczorem 
pod przewodnictwem gubernatora odbyła się 
posiedzenie kijowskiej komisyi gubernialnej do 
spraw miejskich i ziemskich, na którem pomię- 
dzy innemi rozpatrywano sprawę wywłaszczenia 
gruntu pod budowę odnogi kolejowej od nowej 
stacyi towarowej Kijów I do przystańi na 
Padole. z a 

Jak wiadomo, rada miejska postanowiła 
udzielić na cel powyższy kolejom Południowo- 
Zachodnim około 40 dziesięcin gruntu miejskie- 
go pod warunkiem, aby budowa kolei rozpo- 
częta została przed d. I lipca 1913 r. 

Komisya żaaprobowiikh pówyższą uchwałę 
i postanowiła przedstawić całą sprawę do osta- 
tecznej decyzyi ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

— Zamieć śnieżna. Wczoraj w zarządzie 
kolei Południowo-Zachodnich otrzymano wiado- 
mości telegraficzne o zamieci Śnieżnej, jaka roz- 
poczęła się w nocy ni przestrzeni pomiędzy 
stacyami Zmierzynka i Birzuła. Zaspy śnieżne, 
a miejscami gołoledź spowodowały znaczne u- 
trudnienia w ruchu pociągów, zwłaszcza towa: 
rowych. W pobliżu Brahiłowa ugrzązł w za- 
spach pociąg towarowy Ne 403. Lokomotywa 
nie mogła ruszyć z miejsca. Dopiero po przy- 
słaniu drugiego parowozu podzielono pociąg na 
dwie części i każdą oddzielnie dostawiono do 
stacyi. Wysłano maszyny parowe do oczysz- 
czania toru kolejowego. 


— Zjazd filologiczny. Na zwoływany w 
da. 28—31 bież. miesiąca w Petersburgu zjazd 
pedagogiczny w sprawie wykładania języków 
starożytnych uniwersytet kijowski deleguje pro- 
fesorów: Sonniego, Peretza i Kułakowskiego. 

— Swladectwa dla samochodów. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło gu- 
bernatora kijowskiego, iż w najbliższym czasie 
zostanie ogłoszona Najwyżej ratyfikowana Pa- 
ryska Konwencys międzynarodowa w sprawie 
ruchu samochodów. l 

Do powyższego zawiadomienia minister- 
stwo załączyło wżór świadectw, ustanowiońych 
przez konwencyę międzynarodową dla automo- 
bistów, udających się za granicę, 

Świadectwą te będą wydawane, o ile da- 
ny samochód uznany zostanie za odpowiadają- 
cy wszystkim wymaganiom, ustanowionym w 
przepisach konwencyi przez gubernatorów tych 
miejscowości, gdzie mieszka właściciel samocho- 
du lub osoba udająca się nim za granicę, a 
także przez Cesarskie rosyjkkie Towarzystwo 
automobilistów po uprzednim porozumieniu się 
z odnośnym gubernatorem. 

Oprócz takich międzynarodowych świa- 
dectw samochód udający się za granicę winien 
posiadać także blaszany znak z wyobrażeniem 
na białem tle pierwszej litery (łacińskiej) na- 
zwy kraju, gdzie zostało wydane świadectwo. 
Znak ten powinien być przymocowany do sa- 
mochodu o ok numeru. | i 
Wyżej wymienione Świadectwa między- 
narodowe w żadnym razie nie posiadają zna- 
czenia dokumentów paszportowych. 

— Ogłędziny. Przybyły onegdaj inspektor 
kolei żelaznych A. Gorczakow oglądał wczoraj 
nową kolejkę wązkotorową Skwira-Popielnia, 
a nastżpnie zapoznawał się ze sposobami, za. 
stosowanymi przez żarząd kolei Południowo- 
Zachodnich w celu ochrony toru kolejowego 
od zasp śnieżnych. Wczoraj o godz. 5 po poł. 


inspektor wyjechał pociągiem do 


Petersbutga. 

— Nowa Rolej. Jak to już donosiliśmy, 
do Komisyi nowych Koiei żelaznych złożono 
źrojekt budówy „lewo dnieprowskiej* kolei żela- 
pnej, która skróci odległość pomiedzy Peters- 
burgiem a Odesą o 83 wiorsty, między Peters- 
burgiem fa Kijowem o £$5 wiorst, a między 
Petersburgiem a Mikoiajowem o 90 wiorst. No- 
wa linia ZWcznie się od Mohylowa, gdzie przej- 
dzie z prawego na lewy brzeg Dniepru, nasię- 
pnie skieruje się fa Homel, Jeziornę, Żamgłaj, 
Riepki, Sybirycze, Czetnihów, Cżemer, Kozie- 
lec do Zółotonoszy, gdzie kolej ta połączy się 
z linią Odesą— Bachmacz. Od Kozielca ma być 
zbudowa odnoga do portu kijowskiego mo» 
stem na Dnieprze wprost portu, Od Czerñiho= 
wa projektowana jest odnoga na Poczep przez 
Starodub. 


— Rewizya wydziału ochrany. Członek 
komfsyi rewizyjnej senatora Trusiewicza, wice- 
STOEGZZKOH D. Busto ukóRCzył ŚIEJztwo dHdBt: 
kowe w Sprawie organizacyi ochrany podczas 
uroczystości sierpniowych i wczoraj wyjechał 
do Petersburga, 


OSOBISTE. 

— Prezes kijowskiego ziemstwa guber- 
nialnego M. Sukowkin wyjechał wczoraj na 
urlop miesięczny za granicę, zastępuje go 
członek zarządu ziemskiego A. Kict. 

— Prezes izby sądowej Mejsner 
chał do Moskwy. 


— DRAMAT SŁUŻĄCEJ. Wczoraj w domu 
Nero przy ul. Piragowskiej zazyła w celu samo- 
bójczym trucizny służąca G. Jakiraenko z powodu 

q, iż państwa rzucili na nią podejrzenie o kra: 
džicż 10 rb, Po ókażaniu desperutce pierwszej 
poradty lekarskiej. „Pogotówie” odwiozło ją w 
ciężkim stanie do szpitala Aleksandrowskicgo 

— WYSTRZAŁ W „GRAND-CAFE*. 'Wczo- 
raj o.godz. tx wieczór w kawiarni „Grand-Café“ 
miody techuik P. Woronin wystrzelił do siębie w 
celu samobójczym z rewółwćru. Kula przebiła 
płórsi powyżej serca. Wezwańe Pogotowie Opa- 
trzyła desbęrata, poczem przewieziono go do szpi- 
tala Aleksandrowskiego. Stan chorego jest zada- 
wałający. 


slużbowym 


~ 


L 


wyje- 


s —+ PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. W  botelu 
„jalta“ przy ul. Michałowskiej oficer W. Zaboiotnyj 
przez n:*ostrożność spowodowżł wyśtrzał z brai- 
ninga. Kula trafiła Z. w prawe biodro. Rannego 
opatrzyło „Pogorowie”. 

„z POD TRAMWAJEM... Węzoraj w pobljżu 
domę Ni g8 na uk Włodzimierskiej wagón tralnwa- 
ju najełhnał na W. Sobolewskiego. Na szczęście 
tramwaj odrzucił w bok S., który doznał tylko lek- 
kich obrażeń. 

— ŚMIERĆ OD OPARZENIA. Onegdaj wie- 
czorem w domu Nr. 56 przy uł. Gaksońskiej znale- 
zioaa zwęglone zwłok: właścicielki domu fCzuda- 
kowej s nimiis 

É Hod nią znaleziono stłuczona lampę naftową. 
Prawdopadobnie Czudakowa zemdlała i upadła na 
palącą się lampę,, od ktorej zapaliła się na niej 
saknia, a potem ona sami, i 

+ PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. Wczoraj w 

domu Nr. 5 przy ul. Mikołajówskiej pokojówka F. 
Dorotkowa przez nieostróżność wystrzelila z rwoli 
weru raniąc sobie rękę. Opatrzyło ją „Pogo- 
towie“. Be 

— AFERZYSTA. Student uniwersytetu char- 
kowskiege Werdian otrzymał osratriemi Czasy z 
Kijowa kiłka depesz od niejakiego Kapustianskie- 
go, w których ten ostatni prosił e przysłanie pie- 
njądzy dia ojca, Werdiana, znajdującego się w wię- 
zieniu łukjanowieckim. | 

Werdian W odpowiedzi przesłał na imię Ka- 
ny o „300 Th. 

o pewnym czasie K, 


i i wysłał znowu dępęgz 
do Werdiąna. sh i 3 
nego 259 TE. 


r c o przysłanie dla arćsztowa* 

7 1 Stalinowi wydało :się tę aeria 

nem; przyféchał do Kijówa | zawiadomił o zajściu 
policyę, kióru aresztowała aferzystę w sklepie or 
NOR Sziłtaonowa przy placu Ratuszowym 

-T 3. 

„a r ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH, U- 
biegłej nocy na Padoie dokonano rewizyi mieszkań 
żydówskich j aresztowano I6 żydów nie mających 
prawa zamieszkiw w hijowie, 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 7 przy uł. 
Stepanowskiej. okradziono Strych przy mieszkaniu 
- 2a 2 i 

zy ul. Basejncj 
Portnyja na Ga E r 

Z przedppkoju mieszkania d-ra Epszteinś 

iW. Źytomierska 19) skradziono futro wartości 


Nr. z okradziono sklep 


m Ii. 1 +. 

Z miesżk ania Wyzeckiej (Żyłafiska 107) skra- 
dziono rozmaite 8rebrne i złote przedmioty. 

Przy ül. Szćzekowickiej Nr. 40 okradziono 
mieśzkanie B. Silberbrandti. 

; — SANITARNE OGLĘDZINY. Onegdaj ko- 
Tbiżya sanitarna ddkonała oględzim itarnych na 
rynku Żymim. Skonstatowańć sntysóňitěrny stań 
straganów Suiejmafiż-Ogły i Kafałowicza. 
tri N. mzgkupsk. wanówej, Dziubowej i Peczen- 
Fine) skoniiskowano zepsute wędliny. Spieano pro- 
tokGły. "s AT s 
È — UJĘCI ZŁODZIEJE, W domu Nr. 7 przy 
Stromym Zjęździe (Kruioj pusk) żłepeno sa kra- 
dzięzy K. A Sdz zatem aresziowzme: Ko- 

«z Rikio u rzefżąjni, Rajenkę. L Keia - 
wą za krądzież _kiešzönkową, oraz pozbawionych 
praw Paraszczuka i F. Dawýdowa. 


— < 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Bdteorotogiezne|. 
Dnia 22 grudnia (4 stycznia 1912 T.) E911 r. 


7 KEY g3 
sg zrana po poł. wiedz 
Temp. paw. wodl, Cel. —o08  —oQ —47 
Baromew przy O w mm. 126,0 7245 731,9 
Stop- wiląotnąsci w proc. 100 g6 9! 
Kier. iay B ma, (w aae)  PłdZy % Z, Płn, 
Chmur. wędł. 10 gł. eyn. 10 12 10 
lesé upadów w mm 28 Lī 2,4 


ed g. g-ej wiecz. 
. do g. pej wiećz 


Najw: temp. pewietrza w Clągu doby 
Najniższa . ~ . . 
+ —10 


Przeciętna tem. w. w ciagu doby —. 
wiel: paee, talk poř. isku deby . FA 
=e goly Kian pógudy W Eurcple z rana na 


pp pdąławie ielegramu głównego Obserwatoryum 
lzycznegu: n 


Opady zotowano we wszystkich rejonach: 
temperatura niższa od normalnej w pasie północ. 
nym, wyżąze—w poząstałych rejohach. 

Przewidywana pogoda: silne mro na pół- 
notnym wschodzie i w części półnóchego żachodu, 
-<«iepło na poiudnjiowym wschodzie, obniżenie tem: 
pćratury w większej części pozosiałych rejonów; 
opady w pssie południowy, miejscami na zacho- 
dzie i na wschodzie. 


Z SĄDÓW: ` 
Rehaviitacya. 
Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał 
| Gu97cG zwyklych mpraw o kradzież, W. przerwie 
pomiędzy jedną p drugą umieszczono. na iawje o0- 
skarżonych jaRitgoś aresztanta zakurego w kajdany, 
o piena towarzyszyło trzech żołnierzy z dobytemi 
szablarni. 


“HW nazywa się jednak w 


3 rzeczywistości lwan 
Babicz. 


RŃ Ńi« 


Skłoniłą ona Liszta do poświęcenia się stanowi du- 
chownemu. Oratorya Liszta powstały również pod 
jej wpływem. j 

|.  Bezdęnny Liszt | wędrował | tymczasem fępo 
świecie. Stosnuki jednak z księżmićczką nie uległy 
zupełnetju zerwaniu. Corocznie spędzał artysta w 
Rzymie po kilka tygodnigzdlaawidzeniazsię ;z zksię 
Żniczką, Prysła jednak już 1dącząca ich mic i nie 
mogli jyz dojść do„tak- serdecznego porozumienie 
jakie ich łączyło poprzednig. 

Padczas póbytu swego w Rzymie zawiązał 
przyjazne stosunki z panną Nadzieją Szwarc, znaną 
pod dseudonimem Elpis Meleny. W podróżach 
swych z Rzymu do$Niemiec artysta ļłłnie omijai ni- 
gdy Fiorencyi, misł tam bowiem „wielkich wielbi- 
cieli swego talentu, przy tem póciągała go tam jes- 
sie Hildebrandt, w której kocha! się również w r. 
1850 i Wagner. 3 

Litatia sympatvi Liszta jest Þafdzó długa, po- 
między innemi wymienić należy jegożuczenice: Au- 
gustę Streect—Klindworth oraz artystki Mildy i Me- 
zian-Gęnast, a 

siężna zapatrywałajsię "pobłażliwie natto 
wszystko, zdając sobie sprawę z tego, że skłaniając 
go do stanu duchownego, ,unicmozliwiłaś, mu oże- 
nienie, 3a 

W, r. 187: na życie Liszta chciała targnąć się 
jedna z jego bczennic, znana pód nazwą hrabiny 
Janiny. Zakochała się Szalenie fuw jl iszcie, a gdy 


Iwan Babicz, skazany, ogegdaj ptzez sąd wo- 
jenny na śmierć przeł powieszenie... : i 

Z6łto-blady, chudy, z. nieruchomemi, wciąż 
szeroko otwartemi ocżymia, któżż prZEż cały czas 
utkwione są w jeden jakis -punkt w przestrzeni. 
Gdyby nie naturalnie silny blask- tych -oczu, zda- 
wacby Się mogło, że jest to nieruchoma Sztywna 
figura woskowa. > 4 

Przewodniczący wyjaśnia, iż po, wyjawieniu 
przez rzekomego lomitrenkę swego prąwdziwegó 
nazwiską, senat $kasował wyraz w sprawie, w któ- 
rej skażamo go za włóczęgostwo na 4 lata rot åre- 
sztanckich, wskutek tego obecnie zadaniem rządu 
ma być wydanie nowego wyroku wspólnego dla 
wszystkich spraw Babicza, Tozpaitywanych w są; 
dzie akręgowym z uwzględniem powyższćj decyzy! 
senatu. 
l Po dłuższej naradzie sąd ogłosił wyrok w o: 
statecznej formie, z kiórego okazuje się, że BAbicz 
powinien był odsiedzieć 3 lara więzienia za ucie- 
czkę z więżienia w Czerkasąch, gdzie odbywał ka- 
rę za rzekome włóczęgosiwo, co do krórego został 
obecnie zrehabilitowany. 

„..Ponieważ odsiedział on już tęn termin; przę- 
wodniczący oświadcza mu, iż w tej sprawie jest 
już wolny i może opuścić ławę oskarżonych; sąd 
zawiadomi o tem prokuratora oraz prezesa sądu 
wojennego. . i 

Pe wyjaśnieniach przewodniczącego skazaniec 
oświadcza cichym głosem, iż chciałby coś powie- 


pomimo wszelkich usiłowań Mie mogła pozyskać 

dzieć. wzajemności postanowiła go zamordować.W gstatniej 
= Proszę mówic, proszę... jednak chwili zbrkkło jej o Ag EET SSE” 

— Chciałbym tylkó prósić, żeby ten wyrók |trucizny. Odtałowano ją i po tem zajściu wiłość jej 


aknajprędzej odesłano do sądu wojennego.. Ja by- 
em tam sądżzońy i teraz w każdej» chwiii mogą 
mnie,. (Skazaniec nie może wymówić tego słowa i 
mileży przez chwiię). No jednem słowem jestem 
skazany na śmierć. : 

Przewodniczący oświadcza, że życzenie to 
zostanie spełnione, lecz wyrok dzisiejszy w niczem 
nie może wpłynąć na tamten, wydany w sądzie wo- 
jennym. 


ostygła zamieniając się w nienawiść. Usiłuje oczer- 

nić Liszta, jako duchownego w swych „Wspomnie- 

LĄ Kozaczki" i wogóle prześladuje go na każdym 
roxi. 

Podczas pobytu w Wejmarzz spotkał się Liszt 
z baronową Olgą Meyendorf, która po śmierci mę- 
ża swego urżędnika przy ambasadzie rosyjskiej w 
Rzymie przeniosła się do  Wejmąru i został przez 
nią opanowany. 

Artysta wielejwycierpiałfz]jej powodu, nie 
mógł jędnak wyzwolić się*z,pod jej demonicznego 
wpływu. 

Urok jaki na niego wywierała: barohowąjnie 
przęszkadzął jednak temu, żeby podczas koqcertów 
w Peszcie żakochał się w swej uczenicy Linie 
Schmalhausen. Artysta miał już lat 70, gdy wywią- 
zał się pomiędzy nimi bliższy stosunek. Liszt miał 
w niej najęzulszą arie pin SYETE RAL 
on ocenić jej poświęcenie i miłość i przywiązał Się 
do niej szczerze. Öna osłodziła mu ostatnie chwi- 


PRZYJECHALI DÜ KIJOWA: 


Hotel Europejsti: pp. D. Andro, rz. r. st; 
leon Abramowicz, obyw., z Sacha; K. Litowczen: 
ko, inż; Edward Ros iszews$ki, obyw., z Kamion- 
ki; Aleksander Gore, kand. do pos. sąd; Olga 
Herbanqiewska, ob. 

Hotel Continenicl: pp. S Janowski; Mikołaj 
Nidermiller, adw. przys; Karal Szwśrc; Z. Zyśkind; 
kupiec. 


Hotel Frangois: ' Mikołaj Wachraniićjewy | 9 ,2708,POdczós pobytu artysty w Beyreut w r. 
8 aenda iiel; Wajęcyan, Polakow, | "> He Meie uafjego Koncerty. . 
jusz Demin; Włodzi! żyło to ich ostatnia widzenie. Dn. 3x lipca 


kapitan; la Władimirow; Se 
mierz Budkiewicz, gen., Mikolaj Paramtonow, pułk.; 
Karol Szyler; Miehał Nowicki, z Żytom.; Jadwiga 
jamnitz, z Warsz. 

Holet lrmitugc. pp. M. Licholetow;* Mikołaj 
Płekier, dyr. c; M. Nasiedkin. 

Hotel Hładyniuha: pp. Grzegorz Konczuchi- 
dze, dyr. krup. c; P, Kotenko; Marya Michajłowa; 
August Szydiowski, z janawa; „Jan Makjejew; Jan 
azarienkc; Sergiusz Prokopowicz; Paweł Ronge; 
s. pok; Eugenia Fiłoaows; Włodzimierz =- Dobro- 
wolski. ob., z_p, czehr, r 

Hotel Francuski: pp. Leon hr. Ledócnów- 
ski, ob.. z Krzemieńca; Jan Bratkowskj, oh, z paw, 
hum.; Andrzej hr. Caołoriewski, ob., z Janowa 
Leon Podhorski, ob, z tipek; L. Czerepow, ob; 
Luis Walter, kup. 


tegoż róku, nieubłagana śmierć zabrała ze świata 
tego wielkiego artysty. i 
M. Hi. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych ji Agencyt Pe- 
tersbw skłej). 
Kontrrewolucya w Turcyl. 

Berlin (WŁ)ĘW Berlinie i; Wiedniu otrzy- 
maho z Sofii i Konstantynopola alarmujące pc- 
glóski o rokoszu wójskówym w  Turcyi. Za- 
mordowano jakoby ministra wojny  Szetketa- 
basęz. Korpus adryanopolski podobnó wyru- 
szył na Konstantynopol. Rewołucyę mieli zor- 
gatizować staroturcy w celu przywrócenia na 
tron sultana Abdul-Hlamida. Trudno spraw- 
dzić, iłe jest prawdy w tych pogłoskach z po- 
wodu przetwanej koinunikacyi telegraficznej. 

Wiedeń (Wi) Do Wiednia nie nadeszły 
wczorzj wcale pociągi z Turcyi. Ambasady 
wszakże berlińska i wiedeńska stanowczo za- 
przecz. ją pogłoskom o kontrrewólucyi. 


Nowy gabinet turecki. 

Kofistantynopo] (AP). Urzędowa lista 
członkowfgabinhetu została ogłoszona onegdaj 
w południe. Ministrowie stawili się na posie- 
dzenie parląmielitu $ Wezyr w izbiej oznajmił, iż 
domaga się fbzwśżenia poprawki do artykułu 35 
konstytucyi (na sali hałas). 

Upozycyk dowodzi, iż Pgabinet wystąpił 
z wniiskiem nagle; tymczasem akty poprzed- 
niego gabinetu nie są obowiązujące dla nowe- 
go. Wezyr popierą wĄdalszym ciągu wniosek 
gabinetu 

Na sali hałas, kłótnie. Po trzygodzinnej 
dłskusyi 103 głosami prziciwko 2 przyjęto 
KAR wE rzajłowejiko e e 
rọzpåtrzėniu art. 43. Posłowie opozycyi nie- 
obecni na sali obrad.g Dalszy ciąg dyskusgi 
odłożonozdo d. 24 grudnia. s 

Jeżeli jfopozycya będzie obstawać przy 
swojem, rząd zwróci się w sobotę do senatu 
¿ prośbą o udzielenie pełnomocnictw na roze 
wiązanie izby. 

- Wojna; włosko-turecka. 

Petersburg (WŁ).siPewien dyplomata w 
rozmowie prywatnej zaprzeczył pogłoskom o 
tem, jakoby Turcya miała zgodzić się na doko- 
nanie przez Włochy aneksyi Trypolisu z zacho- 
$f waniem zwierzchnictwa sułtana nad Cyrenaiką. 


do czoy gy | + ti ZABKI się ot 
przeż Berlioza do Hrabin góult, trzymał się od f: J 
niej zdaleka, co nietnitetnie drażniło A „piękność Bunt w więzisńiu 

obec jej Paryż (Wł.) W Clermont-Ferrand zbun- 

towało się 300 więżniów wojskowych. Wy- 


przyzwyczajoną do hołdów i zwycięstw. 
usiłowań Liszt uległ w końcu i odpłacił wzajemno- 

słano wojsko dla stłumienia rozruchów. 
Sprawy perskie. 


ścią miłosć, jaką ząpałała ku niemu piękna pani. 
„ drabina porzuciła męża, dzieci i podążyła z 
artystą do Szwajcaryi. O małzeństwie nie myśleli 
nigdy, jakkolwiek Liszt w ciągu 5 lat był najtro- 
skliwszym ku | nójcz jazoga „ke i Rh Teheran (AP). Aresztowano kilku azer- 
z tego związku i nśjczusSzym kochankiem dla hra- : : KPT ` 7 i 
biny. Po pisciu jetąch ich ożycia, w ciągu którego bejdzanczyków, agltu jący a P rzeciwko g 
i za przyjęcie ultimatum i rozwiązanie medży- 
lisu, 
Teheran (AP). Aresztowano znanego tu 
i na Ktukazie rewołucyonistę Sadykowa. 
Londyn (Wł). „Times“ jest przeciwny 


prowadzili żywot koczowniczy, podróżując po Wło- 
szech i Szwajcąryi, wyczerpały się zasoby materyal- 

miahowaniu skarbnikiem w Persyi belgijczyka 
Monara na miejsce ustępującego Szustera. 


ne I.iszia. Wy artysta, by zapewnić dobrobyt 
Londyn (WŁ) „Times“ wyraża życzenie, 


Mało który artysta wywierał tak czarujący 
wpływ na płeć piękną, jak Franciszek Liszt, Już bę: 
dąc dzieckiem służył og za zabawkę pięknym pa. 
niom z salonów paryskich. Późniejsze zas jego wy- 
prawy artystyczne są szeregiem powodzen miło- 
snych--nawet w staro:Ci nie zmiejszył się jego czar 
i najpiękniejsze kobiety kochały się w nim. 

Do 16 roku Lisz: pozostawał pod kierunkiem 
surowego ojcą*wspra z pochodzenia. Po śmietci 
jęgo (28 sierpnia 1827 r.), jako bezradny młodzie- 

SX fzuconyzzostął w dr walk życiowych. Wraz 
z matką. swoją |niemkaą) najęli sobie mieszkankó 
w Paryżu i Liszt lekcyami zarajałuł aa ży * 

R Tedna z jega taw była Karoli z: St 
zig, dziewcze idealne, e najwzlaczetnićjszycć. 
posy wów, Pomiędzy A a adici n wd, 

żAła sią ihiłość gorąca, szcząrcie ich jędnak W i 
radku została zdruz ; sie. GdjciBe Karny, dema 
arystokrata, nie mógł A, pig Z Śl ż 
eM córki za muzyk aii mahos "= aE 
święci, przerwał lekcye i zabronił młodym widy- 
wąć „się. Llkai długo nie mógł zapomnieć uroczej 
postaci dziewczęcia, która głęboko zapadła mit 
w serce i któta pózostała przez całe życie ideałem 
kobiecości dla niego. o 
' Rężstagie z ukochaną tak silnie podziałało na 
art żę owal na rozstrój nerwowy i wpadł 
w zenek, ig. i +! 
opiero gewolucya cą wa Glłudżiła ga z tè- 
go stanu STEE 8 zaczął żió kkozywić sią 
w Świecie, wywieraijąc magiczny wprost,urok na 
kobiety. 5mukła, elegancka jego postać pociągała 
oko, 3 cudne tony czarowały i pieściły, Wobec te‘ 
go nię dziwnego, że miał tak wielkie powodzenie, 
składały się bowiem na niego i wielki talent i pię: 
kna pogtać. , 

W 1. 1834 Alfred de Musset poznajomił Lisz- 
ta z panią George Saud i wkrótce zaliczony został 
do grona najblug iea jej przyjaciół. Stosųnki jez, 
doak Liszta z pan eorge Sand nie przezroćzyły 
granic przyjażni. Artysta uważał, że ma ona zamalo 
kobiecości i okréślał ją w ten sposób: „wyziębła 
EROTStRa, pEEIĄTA tylko gorącą fantazyę, ale serce 
ma zupęłgie zjmnce”. 

Przez Betllioz'a Liszt zastał wprowadzony do 
salonu Maryi d Agoult, w którym gramadził si 
świad Belo do LJ 


„swaim*, zaczął koncertować pe świecie, wskutek 
czego musiał na czas dłuższy rozłączyć się ze swą 
ukochaną. i 

- Rozłąka tą wpłynęła na ochłodzenie uczuć 
i Liszt zepałał wkrótce miłością do sławnej wów- 
czas taacerki Lpli Montez. 

, Wiadomosc o tej miłości doszła do uszów 
hrabiny. Wówezńs zdradzona zarzycać zaczęła ar- 
tystę listami peitymi gorzkich wyrzutów, a gdy to 
nie pomagało usiłowała go zńiesławić, starając sie 
o niepochlebne dla talentu artysty odezwy krytycz- 
neit. 


go postępowania w Persyi. 


został do Persyi oddział automobilowy. 


Rewolucya w Chinach. 
Gharbln (AP). 


Nie wpłynęło to oczywiście na poprawe Sto- 
sunków. Tó też później już tylko listownie b. ko- 
chankowis porozumiewali się ze sobą co do wycho- 
wania dzięci, a spotkanie ich były przypad owe 
i pader oziębłe. = 
ymczasem liszt w r. 1842, podczas pobytu 
swego w Rerlifiie, stanął u — BNOS W za 
Sie zapoznał Się zo znaną wrtysiką Karoliną 
ayn i Bettiną Arnim. Z korespondencyi z niemi 
można wywnioskować, że stosunki ich były bardzó 
tz |Ą : "= . i 
| hcertując w Warszawie w r. 1843, zuał 
utalentowaną Marye Walezgi = rr marty 
wą i w niej znalazł przyjaciółkę pełną poświęcenia, 
Wszystkie te podróże i występy inęczyły 


komunikacyi. 


czących Mongolii. 
Londyn (WŁ) 


koncertując w Kijowie, zaznajomił się z księżnicz- 
ką Sayn-Wittgensziein, kobićtą nieładną, lećz nad- 
zwyczaj interóBującą, Nie żyła ona z mężem i mie- 
szkała z córeczka we wsi Wororice. 

, . Na jej zaproszenie Liszt spedził u niej kilka 
miesięcy i lee wówczas projekt małżeństwa, 
W r. 1860 księżna Wittgenszteją podążyła do Rzy- 
mu, gdłie udało 5 się przeprowadzić rozwód, 
W decydującej jednak gali skutek starafi ro- 
dziny księżniczki paplez cofnął swe zezwolenie, 
l.szt był zmuszony opuse Włochy 1 padążył da 
Niemiec. 

Księżniczka nie chciala j nie mczła ża nim 
podążyć, żagłębiła się ona w studya teólogicźzne ód- 
dalając się coraz bardziej od życia świeckiego. 


Cbin odbył wjazd do miasta na czełć 


prowincyom. ` . 
É Azef w tondynie. 
Lordyn (Wł). 


tam Azefa. 


aby Rosya powstrzymała się od zbyt surowe- 


Petersburg (Wł.) Z Petersburga wysłany 


Zbuntowane oddziały 20 
dywizyi zajęły stacyę Szanchaj-Guan, przecią- 
wszy komunikacyę Mandżuryi z Chinatni. Wy- 
słany został oddział japoński dla przywrócenia 


Petersburg 4Wł.. Rząd chiński zwracał 
się do rządu rosyjskiego z zapytaniem, jaka 
jest opinia tego ostatniego w. sprawach doty- 


„Daily Mail" donosi, iż 


Liszta niezmiernie. Nastąpiła w nich przecwa na| _. p 5 A Ą 
skutek spotkania z kobietą, któru ną dalsze jego Wjazd pr czydenta pepy apena Ji Naqhiou 
losy wywarła stanowczy wpływ. W lutym 1847 r, {ma} Wspaniały prżebieg. Pierwszy prezydent 


| 10,000 
wojsk republikańskihb. O godz. jedenastej wie- 
czorem Sun-Jat-Sęn objął prezydenturę i złożył 
przysięgę, wzmiankując o zdetronizowaniu dy- 
nastyi mandżurskiej. Prezydent wydał prokla- 
macye, gwarantującą autonomię poszczególnym 


„Standardt* donosi, iż na 
przedmieściu Londynu poznano- mieszkającego 


W Macedonii. 


Saloniki (WŁ) Bułgarscy agenci tajni, wy- 
słani przez komitet rewolucyjny w Sofii, przy- 
byli do Macedonii, gdzie usiłują podburzyć lu- 
dność do buntu. 


Walka o prezydenturę. 


Waszyngton (AP). Prezydent Taft oświad- 
czył odwiedzającym, że tylko śmierć może prze- 
szkodzić jego walce o prezydenture z Roos- 
veltem. 


Zbliżenie z Rosyą. 


Budapeszt (AP). Bezpartyjna gazeta „Bu- 
dapesti ilirlap*. wypowiada się za zbliżeniem 
z Rosyą, która nie jest wrogiem Węgier. 


Ucieczka Lux'a. 

Budapeszt (AP) „Az Ujsag* donosi, że 
środki do ucieczki Lux'a dostarczone zostały 
pod postacią podarków świątecznych z Buda- 
pesztu przez jego przyjaciół francuskich. 

Berlin (WŁ) Obiegają pogłoski o możli- 
wości protestu dyplomatycznego ze strony Nie- 


Miec z powodu urzędowego przyjęcia kapitana 
Liża przez francuskiego ministra wojny, 
Messimy. 


Burzliwe damonstracye. 


Insbruk (AP). Odbyły się burzliwe de- 
monstracye anty-austryackie, których rezulta: 
tem były krwawe starcia pomiędzy włochami 
a niemcami. Policya i żandarmerya rozproszy- 
ły włochów; kilka osób rannych. 


Bunt. 


Portsmouth (AP). W wigilię Nowego Ro- 
ku w obozie Longmur, w hrabstwie Southamp- 
toh, zbuntowali się żołnierze szkoccy, niezado- 
woleni z tego, że zostali zwolnieni tylko czę- 
ściowo od zajęć w dniu Nowego Roku. W no- 
cy buntownicy zburzyli kilka baraków i rzucali 
kamieniami w mieszkania oficerów. Uszyko- 
wawszy się w czworobok buntownicy zadawali 
sierżantom rany bagnetami, przyczem' jednego 
zabili. Jeden z oficerów, doskonały bokser, 
zaproponował walkę z najlepszym z bokserów= 
buntowników. Po zwycięstwie oficera  żołnie- 
rze rozeszli się stopniowo do baraków. 


Narada- 


Lwów (Wt). Wczoraj przy udziale mar- 
szałka krajowego br. Badeniego obradował w 
ciągu: całego dnia podkomitet reformy wybor- 
czej. Rusini na naradzie nie byli obecni. Przy- 
jęto wiele artykułów. Zmiany proponowane 
przez ludowców odrzucono. 


Sprzeniewierzenie. 


Poznań (WŁ). Szef biura radcy sądowe- 
go Głębocki-Komorowski, sprzeniewierzywszy 
26,000 marek, zbiegł. 


Choroba Franciszka-Jdzefa. 


Petersburg (WŁ). Otrzymano tutaj ze źró- 
deł prywatnych wiadomość, iż cesarz Franci- 
szek-Józeł do tego stopnia czuje upadek sił, że 
musiano zastosować tlen. 


0 gości angielskich. 


Petersburg (Wł). „Russ. Znam.* oburza 
się z powodu czynionych przygotowań do uro- 
czystego przyjęcia gości angielskich. Gazeta 
pisze, iż anglicy za pieniądze narodu rosyjskie- 
go przyjeżdżają w celu zagrabienia bogactw 
rosyjskich, oraz żąda, by zabroniono Dumie 
i Radzie Państwa mieszania się do przyjęcia 
gości, ponieważ jest to mieszaniem się do po- 
lityki zagranicznej. 


W sprawie szkół parafialnych. 


Petersburg (WŁ). Na wspólnem posiedze- 
niu gabinetu i synodu oberprokurator synodu 
Sabler wskazał, iż izby państwowe nie mają 
prawa rozważania kwestyi szkół parafialnych. 
Postanowienie Dumy Państwowej wywołało od- 
mowę ze strony całego szeregu zarządów ziem- 
skich subsydyów dla szkół parafialnych. Koko- 
wcew oznajmił, iż nie sprzyja dumskiemu pro- 


jektowi prawa oraż odmówieniu przez komisyę |- 


Rady Państwa wyasygliowania półtora milion 
rubli dla szkół parafialnych. Minister wyrazi 
gadzieję, iż synód zretórmuje szkoły parafialne, 
edihć Ośhie użaanho dómski projekt prawa w 

ie sżkÓł parafialnych za niekwalilikujący 
się dó ptżyjęcia. Następnie zastanawiano śię 
nad sposobami wpłynięcia na Radę Państwa 
by ta ostania projekt odrzuciia. 


Rewizye i aresztowania. 
Petersburg (Wł). Onegdaj i wczoraj do: 


konano w mieście masowych rewizyi i areszto- 
wań wśród robotników i uczącej się młodzieży. 
Pomiędzy innymi aresztowano Sekretarza, po- 
mocnika skarbnika oraz członków towarzystwa 
imienia Stasiulewicza. : 


Z obozu związkowców. 


Petersburg (WŁ) Z powodu wynikłych 
wśród związkowców nieporozumień, „Kołokoł* 
dowodzi, iż rząd ma prawo udzielania zapomóg 
prawicowcom, którzy prowadzą walkę z lewi- 
cowcami. 

Petersburg (Wł.). Dawna rada związkow- 
ców zwróciła się do naczelnika miasta z pro- 
śbą unieważnienia dokonańych w Moskwie wy» 
borów nowej rady związku. 


Sprawa Gołołobowa. 


Petersburg (Wł). „Rossija”, omawiając 
sprawę Gołołobowa, pisze, iż obowiazki posła 
polegają wyłącznie na pracach w Dumie Pań- 
stwowej. Obowiązki te mogą być wypełniane 
po części ustnie, po części zaś piśmiennie. 
W tym drugim wypadku poseł według prawo- 
dawstwa rosyjskiego może popełnić przestęp- 
stwo, dlatego też prawo przewiduje odpowie» 
dżialność w tego rodzgju wypadkach. Woiność 
sądu i przekonań nie jest wolnością czyłiu. 
Czyny występne zawierają się nie w dańym 
sądzie, lecz*w czynie. Przechodząc do skiero- 
wania przez gabinet skargi Góołołobowa gazeta 
pisze, iż gabinet półkąpi! zgodnie z prawem. 
Artykuł został napisany do tego stopnia nie- 
wyraźnie, iż jest rzeczą niepodobną zrozumieć, 
czy posła należy pociągnąć do odpowiedzial- 
ności, czy też nie, chociaż ogólny ton. artykułu 
zmusza do sądzenia, że można to uczynić. 


Obiad u prezesa minietrów. 


Petersburg (WŁ). Na obiedzie u prezesa 
rady ministrów Kokowcewa pomiędzy innymi 
byli eks-ministrowie Timiriaziew, Kautman, Szi- 
pow i Wojewodskij. 


Rozporządzenie Ruchłowa. 


Petersburg (W1). Minister komunikacyi 
Ruchłow wydał rozporządzenie, aby studenci 
instytutu dróg i komunikacyi salutowali po woj- 


skowemu inżynierom oraz by przy spotkaniu z 
inżypierami komunikacyj w rangach 'general- 
skich stawali do frontu. 


W sprawie honoraryum prefesorskiego. 


Petersburg (Wł.). Na naradzie profesorów 
uniwersytetu z prawicy pomiędzy. innemi wy- 
powiedziano się za zniesieniem systemu hono. 
raryum profesorskicgo. 


Wyrok. 


Sewastopol (AP). Sąd wojenno-morski 
skazał dowódcę kanor. „Kubaniec*. Kaziennowa, 


na rozstrzelanie za podżeganie do buntu i za 
dezercyę z załogi kanonierki. 
Różne. 
Wilno (Wh. Komitet teatralny zapropo- 


nował zarządowi teatru powstrzymanie się od 
wystawiania sztuk autorów żydowskich. ponie- 
waż teatr jest przeznaczony dla sztuk rosyj- 
skich. 

Rzym (AP). Główne pozycye dochodów 
pierwszej połowy roku budżetowego (1911— 1932) 
przewyższają o 30,625,000 lir pozycye docho- 
dów w tym samym okresie czasu roku ubie- 
głego. 

Wiedeń (AP). Według informacyi „Neue 
Freie Presse“ cesarz i arcyksiąże wyrazili za- 
dowolenie ministrowi wojny z powodu jego 
przemówienia w delegacyach. 

Haga (Wł.. Królowa Wilhelmina jest w 
stanie odmiennym, wobec czego nie weźmie u- 
działu w zabawach karnawałowych. 


ütelda Potorsburóta, 


Dnia 22 grudnia 1911 r. 


4% Renta Państwowa. . . . . + gij 
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Usposobienie z walorami ospałe; z papieram 
dywidendowymi po mocnym początku, ku koncowi 
giełdy słdbsze pod wpływem realizacyl; w zapotrze- 
bowaniu premiówki pierwszej emisyi, 


Z ostatniej chwili. 


Stan zdrowia Franciszka-Józefa. 
Wiedeń (AD). Wobec nowych alarmują- 


cych pogłosek o krytycznym jakoby stanie zdro- 


wia cesarza Franciszka-Józefa donoszą, iż pc- 
głoski te są pozbawione wszelkich podstaw. 
Cesarz czuje się doskonale. 


Rewolucya w Chinach. 


Chatbin (AP). Prasa chińska donosi, iż 
doktór Sun-Yat-Sen przyjął poddatstwo amc- 
pykańskie i dlatego pozbawiony jest prawa 
wyborczego 

Charbin (AP). W nowych prokłamacyach 
rewołucyonistów zrzeczenie Się trołiu ce- 
sarza uważane jest za niedostateczne, Zidane 
jest ukaranie śmiercią byłego preńiefó 5 cia 
Tsin-Tsin-Wana oraz niektórych wyżSzych do- 
stojników. 

Szanchaj (AP). Tsan-Szaoj odmówił się 
od dalszego udziału w konferencyi pokojowej 
i wysłał prośbę o dymisyę, która, według po- 
głosek, została przyjęta. Utiri-Fan komunikuje 
się bezpośrednio z Juan Szł: Kajem. 

Chańkou 1AP). Wysyłanie wojsk rządo- 
wych na północ trwa w dalszym ciągu. 


Zakończenie strajku. 


Tokio (AP). Strajk tramwajowy został za- 
kończony. 


Z parlamentu tureckiego: 

Konstantynopol (AP). Rozpoczęły się dy- 
skusye nad artykułem 35. Obecni są wszyscy 
ministrowie, oprócz Saida-baszy, Minister  o- 
światy wypowiada się za zmianą artykułu. Re- 
ferent oznajmia, iż komisya zgodziła się na 
zmianę. Opozycya oponuje przeciwko dowodom 
rządu. 


Sprawy perskie. 

Teheran (AP). Aresztowania demokratów 
dokonywane są w dalszym ciągu. Na ulicach 
i bazarach ludność nie waży się głośno roz- 
prawiać na temat zajść tabryskich. Bazary zo- 
stały otwarte. Wszędzie wzmocniono patrole 
policyjne. Porządek panuje zupełny. 


Wojna włosko-turscia. 
Chodejda (AP). Krążowniki włoskie ostrzc- 
liwały turków w Drabanie, w odległości Io mil 
na półaoc od Chodejdy. Turcy strat nie mają. 


Różne. 


Wiernyj (AP). Wczoraj około godziny 
trzeciej nad ranem Hało się uczuć lekkie trzę- 
sienie ziemi. O świcie znów dało się uczuć 
wstrząśnienie podziemne. 

Orenburg (AP). Dla dotknietej klęska gło- 
dową ludności zakupiono w Orle Br,ooa pudów 
zboża. W dalszym ciągu nadsyłane są ofiary 
z innych gubernii. 


1882 


w wielkim wyborze. 


Eleganckie rzeczy zagraniczne, zabawki, 
na CHOINKĘ etc. 
Pp. zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową. 5431 


T-wo A. |. Abrikosowa S-ÓW 


Filia Kijowska: Kreszczatyk Ni 27, telefon IGli. 


se Podarunki Gwiazdkowe we 


niespodzianki, ozdoby 


DZIE N 


Cenniki i opakowania gratis. 


Towarzystwo Handlu Winami 


hristoforow i Takopuł 


Telefon NE 413. 


Kijów, Kreszczatyk MN: 29. 


Z powodu wieikich 
p p AR" na 


uwadze ae najlepsze marki: 


stare i 
wystałe 


owe białe wytrawne: Riesling Nr 3, Sauternes Nr 5, Tokay Nr 8, Muscat Nr rz, 
R wik Nr 49. Zagraniczne: St. (roi Dumont Nr 44. Sauternes Nr 48, Haur Sauternes Ne 50, 


BOŻEGO NARODZENIA 


pragnąc 


Ech znawców starych i wysta 


krymskie i zagraniczne WINA 


Moselwein Nr 48, 
Haut-Bar- 


sac Nr 52, Yquem Nr 53, Chdteau-Yquem Nr 54. Czerwone: Bordeaux Nr 25, 28, Lafite 29, 30, Médoc Nr 58, 
St Estèphe Nr 6r, Larose Nr 66, Chateau-l.afite Nr 70, Portwein, Xćres, Madère, 


Koniak, szampańskie, li- 


kiery, najlepszych marek. 
Prosimy zapamiętać nasz adres: 


Żadnych oddziałów T-wo 
w Kijowie nie posiada. 


Kreszczatyk, dom Popowa, Ne 29 róg Luterańskiej, telefon 413 


Wina nasze są we wszystkich winno-gastronomicznpych magazynach w Kijowie. 


5492 


u OSZCZ 


I Kupuji [kie | 


SRA SSE 


Zardynierki do kwiatów. 
Fotele skórzane. 


Bujaki. 
Parawany. 
Ekrany. 


1 
A 


Opuścił prasę zeszyt IX- 


Pil IabiyCZE |! 


Garniturki Salonowe i Buduarowe kryte jedwabiem. 
Fotele Gabinetowe z Pulpitami do czytania. 


Stoliki do pisania składane: 
Kosze do papierów. 
Taburety do fortepianów. 


SEL AS ESO EAEE 


5310 


Dywany. 
Lustra etc. etc. 


wW kolosalnym wyborze poleca fabryczny skład 
J. Kimajera, Mikołajowska dom > No 135 
CENY UMIARKOWANE. 


zatory; RCK u OS & MADZI OOO: > 


zza: i 


-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rut 


Csna zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 23, z przesyłką kop. 80. 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy 


mują: 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


i Rusi* 
Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk Ne 33, craz wszystki 


na 6, ta i 24 zeszytów przyj 


Szczegółowy prospeki na żądanie wysyła się bazpłatnia. 


l QlOpOLKÓW 


s. uznane jako naj- 


oryginalne 
poleca 


1909 


praktyczn. i najlepsze, 


iz a 


Dom Handlowy 


M. BAKOWIÓŚCI | L. DTatdWyti 
Kijów, 
KrosZCZAtYKA. tol. Ai telegr. „EMBU“, 


a-ga Artel Stołecznych Jubilerów 
” 27 
ss% „„ Wokasiu ses 


Kijów, Kreszczatyk 27, w podwórzu obok Sztremera. 

Przyjmują się obstalunki na brylantowe, złote i srebrne wyro- 
by artystyczne na podarunki jubileuszowe. Posiadamy wielki wybór 
przedmiotów własnego wyrobu. Wykonywują się i sprzedają się 
jublienszowe znaki „U. A K. T.“ 5348 


Latarnie i latarki 


powozowe. samocho- 66 kogo dąjekić ręcz 
dowe, oraz oryginalne „Panzer do acetylenu, 


nafty, lub spirytusu, w wielkim Aii ko niskich cenach, 


poleca: 


(| Instalacja oswietleń 
i Biuro Techniczne 


ji Trębacka 2, 
B. Warszawa, eaaa Krak 


Wykwintne katalogi z licznemi ilustracyami na żąda- 
nie bezpłatnie. 236L 


R:dakior edpowisdzialny: 
teaniatew ZlalińsM. 


Podarunki 


Na święta Bożego 
Narodzonia, 


Bielizna męska, damska 
i dziecinna, Bielizna 
stołowa i pościel. Rze- 
czy do pódróży, kołdry, 
pledy. Chustkii,na glo- 
wę, szaliki, chust. do no- 
sa, koszulki ciepłe, kale- 
sony, pończochy, Skar- 
petki i kamasze, czapki 
futrzane, mufki, kołnie- 
rze. 6 Kapelusze. ki Obu- 
wie prawcziwe amery- 
kańskie. Krawaty, szel- 
ki, rękawiczki, perfumy. 


St-Petersburska fabryka 
bielizny i krawatów 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2, " 280 
Dostawca;T-wa spożyw - 
czego prac. PRZ. PZ: 
Kijow. Oficersk, T wa 


opożyw. T wa wzajem: 
pomocy pracow, w inst. 
kredytowych. 5270 


Radomyii 


Prenumerate na 


„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje ™ 


p. Józe! Podonowski. 


N IX 


Szampańskie 


buise BARY 


KIJOWSK: 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


Butelkowana w kraju 
Oszczędnost 2 rb. na ele! 


Nagrodzona złotym medalem! 


Pracownia Haftów Artystycznych 
oraz Koronkarstwa i Sztuki Stosowanej 


„POLONIA 


Hafty kościelne 
Bielizna kościelna 


win, polecamy szczególnej Gobeliny i 


limów' 


zadowolić piata Hafty dekoracyjne 
imitacye ki- 


Hafty sukien 
Hafty bieliźniane 


0 a Zielna 24 m. 17, telef, 236- Gl. 


Galanterya haftowana 


Koronki prawdziwe 


Reparacya i rysunki. 


Dział informacyjny — bezpłatny we wszelkich 


zakresach wytwórczości hafciarskiej 


stosowanej. 


sztuki 


Hotel-nensyonat Ziemiańgki 


Sewery Kowalewskiej 


w Warszawie, Chmielna:26, tel. 241-45. 
Centrum miasta. 


Pokoje słoneczne, komfortowe z nowoczesnemi wygodami od r rb 


dziennie. 


Wszelkie informacye i ułetwienia dla przyjezdnych. 


|Żywe Kwiaty 


W magazynie 


Mikotajowsha J 


od  Kreszczatyku 


strony, 


z 


t lefon 12 Io. 


lewej 


ALORA 


i roślin kwitnących własnych zakładów, 


5486 


éé 


%|Wielki wybór kwiatów ciętych 


5535 


Nielki wybór roślin dekoracyjnych. 
RZE się obstalunki na dekoracye wszelkiego rodzaju. 


E. HERSE 


4 Prorezna, Felefon 1133. 


Wykwintne i praktyczne upominki 


Gotowe 
Palta 
Kostyumy 
Spodnice 
Suknie 
Mundurki 
Fartuszki 


Halki jedwabne 


puchowe 
Matynki 
Szlafroczki 


Bluzki flanelowe 
wełniane 
| jedwabne 


gazowe 


od 


l Żaboty 


od rb. 60 do rb. 1200,00 Krawaty 


ad; kop. 


30 
80 


45,00 Fichus „Marie Antonene" rb. 6,00 


10,00 Szarfy gazowe od rb. 
»00j „| "hiszpańskie „ z 
16,50 Torebki aksamitne „ „ 
1,50 | s balowe s lą 
4 | a skórkowe „ , 
475 Wachlarze gazowe „ , 
» z piórw adw 


160 
2 mt ' Pończochy fil-d'Ecosse kop. 


5,00 : 5 wełniane od rb. 


6,50' Ł jedwabne „ , 
11,00 Gobeliny od kop. 50 do rb. 1 


5,00 
I1,00 
2,75 
5,00 
2,50 
I,10 
I,20 
9o 
2,50 
3,50 


00,00 


Duży wybór jedwabi, wełn, pluszy, aksamit., welwet, 


Przyjmią sie zamówienia na snknie i palta. 


na bluzki od 3,20 
| „suknie „e 650 
| „ kostyumy „ 12,00 
: Rekawiczki na 3 guz. kop. —,95 | Czapki 
Marki „E. Herse" rb. 1,20 wiązane od rb. 2,00 
białe na 8 guz. „ 2,50 futrzane EF oo 
" 12 y „ 3.00] Mufki ” w » 5,50 
» E ” » 4.50| Boa .„ w » 38,50 
u 1 » » 525 j 
m qq 7 Kapelusze strojne. 
Aim ee „Mocco“ „ 2,75 | Bielizna 
„ na puchu, 3,50 wykwintna, ręcznie szyta. 
Jedwabne” długie „ 2,00 | Koszule od rb. 3,50 
Angielskie „Derby“ „ 2,50| Pantalony sd e 85100 
Wiązane krótkie „ 0,70|Garnitury „= m 417,60 
å dlugie » 1,75| Trykoty aw U00 
Puchowe „ 1,40 „ „dla. attystek I, 44,4*3,32 
Gorsety od 10 rb.  _ 


8-mio klasowe gimnazyum żeńskie 


Anny Jastrzębskiej 


W RYDZE Bulwar Puszkina Aż 8, 


d. 9 (22) stycznia. 


idom własny z ogrodem). 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas z wyjątkiem VII i VIII 
Lekcye rozpoczynają się 10 (23) stycznia. Ucze- 
nice wszystkich klas zakładu korzystają z praw. gimnazyów rządo- 
wych. Egzaminy ostateczne bez udziału delegatów z Okręgu. Przy 
gimnazyum pensyonat i kiasy przygotowawcze, 


5425 


Ne 339 


_ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


| KRESZCZATYK 20 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu polskim 


Eatyklopodyi Staropolskiej flustrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iiustracyami i nuta- 
mi, w żakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księzarska rb. 15. 


a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Briickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 

1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“, 


= | zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć nalsży rb. 1. 


(Czyje 


szynki sprzedają 
sie z gwarancya? 


Worobjewa 


KRESZCZATYK 10. 
Tamże przyjmują zamówienia 
na gotowanie. 


Ogólnem uznaniem 


cieszą się 4525 
d Worobje- 
wm. 


Risling M 14 — 50 k. 
Sotern Ne 16 — 65 k. 
Muskał=Lunel Ne 21 — 
80 k. 
Francuskie, Reńskie Wina o wy- 
twornym smaku, 


Filie Mar.-Błagowieszcz. 50. 
JIUr Tarasowska d. wł. 7. 


36 Kreszczatyk 38. 
Po za 


wazelką konkurencyą; co do 
cen > i artystycznego wykon. 


sprzed. się rzeczyw. okazyj, nabyte 
(ub 
i 
o qe uny en 


stylowe dla wszyst. pokojów w uni- 
wersal. magaz. okaz. rzeczy i mebli 


Starina | Rokos“ 


Prosimy zapamiętać właściwy adres 


Kreszczatyk No 36. 


Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis á vis ul. Luterańskiej, tel 18-42. 
Wielki wybór: starożytnych mebli 
| mahoniowych z kory brzozowej; por- 
celany, obrazów, dywanów, drogich 
kamieni, złota, „srebra i, it 


Tysiące przedmiotów do 
upiększania pokojów. 


Kupujemy wymien. wyż. rzeczy. 


Ín OZON 
Księgarnia, skład obrazów i pianin 


KarolaSZepego 


MIKOŁAJOWSKA Nr 9. 5479 
przyjmuje prenumeratę na wszyst 
kie pisma peryodyczne. 
Poleca na podarunki gwiazd- 
kowe książki dia dzieci mło- 
dziezy i dorosłych. 
GRAWIURY w ramach i bez ram 

PAPETERYE franc. i wiedeńska. 
KALENDARZE warszawskie, wileń- 
skie i petersburskie. 
Pocztówki artystyczne, świateczne 
i noworoczne. 


Spnzedak oraz wynajem 
SIANIN. 


Praktyczny podarunek, 


Oryginalne butelki 


„Termos“ 


Niezbędny przedmiot w 
podro; na polowaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu—chłodne 2 tygodnie. 

Cena 2 rb. 40 kop. 114 
Zawsze w największym wyborze, 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABEC Kreszczatyk 


Ne 44, tel. 441. 
EKONOM 


z dobremi rekomendacyami poszu- 
kuje miejsca przy gospodarstwie. 
Wszelkie wiadomości w Zarządzie 
spadkobierców Edwarda Mazarakiego 
Puszkińska Nr 11 a. 5537 


Osoba przyjezdną  encrgiczna, 


zna śię na gospodarstwie 
i kuchni, oraz pos. znajom. kupna i 
sprzedaży inwent. rogatego i chlewni 
Funduklejowska 26 m. 3. Poste-re- 
stante S: T. Nr 200. 5542 


Dlaczego tak chętnie są nabywane 
wyroby cukierni 


„Marquise“? 


Dlatego, że tam wyborne cukierki 
sprzedają się w ładnych wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodają premie. Na nad 
chodzące Święta wybór struceli, ba- 
bek, pierników „Złoty Ul" 
lad i t. p. 


Szk. tańców 


Termin krótki. 


S. Szklara W.-Wa- 
sylk ro. Płaca um. 
5177 


Majątek polski y 


220 dz. w jednym kawałku na 

dolu sprzed bez posredn. Cena 475 
rk, dz. Bliższe inform. Kijów, Bor 
szczagowska Nr 141 m. 2. 547 


OKAZYJNIE 
do sprzed. płyty gramof. na 2 strony: 
Szalapin, Caruso; Sobinow, 
Batistini, Smirnow; Galwani, 
Niezżdanowa i wiele m. po l rb. 
50 kop. szt. Aleksandrowska 47 m. 
1 (wprost ogr. Cesarsk.). 5508 


Buchalterka 


poszuk. wieczorn. WE Oferty: 
„Dzien. Kijow." dla W. K 5480 


"puje porcelanę korecką, ba 
ranowiecką, horodnicką: donicz- 
ki, figurki, tabakierki, filiżanki, tale- 
rze, fajans Kijów i inne starożytnoś- 
ci Polskie. Michajłowska 18 m. 3 
od t2 do 4 po pol. 5375 


7 kop. ŚLEDZIE 7 kop. 


królewskie, świeżego połowu, 
o delikatnym smaku, mało solone, 7 
kop. sztuka. Magazyn ppWASIEKI- 
NA”, W.-Wasylkowska 8. 5366 


„Biuro prac 


leia 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Współ- 
mieszkanie dla szukających pracy 


59 Rr.-Kat. Tow 
y Dobr. Mała 


młodych katoliczek n. n. „Schroni- 
sko św. Jadwigi*. Troicki zaułek 
6 m. 9. 12774 


Berdyczów `: ORA: 


prenumeratę i ogłoszenia $ 
„Dziennika Kijowsk.* przyjmuje 
Kantor Rolniozo - Han- 
diowy 
KSIĘCIA FELIC. GIEDROYCIA 
Jurydyka d. własny. 
Oraz sprzedaż detaliczna. 


Drukarnia Poleska w Kijowie, ulica Kresxzczatyk N 38 


Wydawcy 


Tomas? Michalowski. 


Antani Czarwiński: 


